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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Kedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1 .8 .— L isty  należy frankowaó.— 
Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie i  zł., 
m iesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w 
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 łipea do końca grudnia; ówierćroczni i m iesięczni m  dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 c n i  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niem czech  
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja  pana A d a m a ,  Rue des 8 t. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 22 września 1889 r.

0 zw ołaniu Sejm ów Czech, Galicyi i Lo- 
dom eryi z K rakow em , Dolnej i Górnej 
A ustryi, Salcburga, S tyryi, K aryntyi, K ra i
ny, Bukowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu,

V orarlbergu, Is try i, Gorycyi i G radyski.

My Franciszek Józef Pierwszy, 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  

Król W ęgier i Czech, Król D alm acyi, K roa- 
cyi, Sław onii, G alicyi, Lodom eryi i liliry i, 
Król Jerozolim y etc.; A rcyksiążę A ustryi, 
W ielki Książę Toskany i K rakow a; K siążę 
L o taryng ii, Salcburga, S tyryi, K aryntyi, 
K rainy  i Bukowiny; W ielki Książę Siedm io
g rodu ; M argrab ia  M orawy; K siążę Górnego
1 D olnego Szląska, M odeny, Parm y, P ia - 
cencyi i GuastalU , Oświęcim a i Zatora, Cie
szyna, F riu lu , Raguzy i Z ad a ru ; uksiążęco- 
ny H rab ia  H absburga  i T yrolu, K yburga, Go
rycyi i G ra d y sk i; Książę T ryd en tu  i B m e -  
n y ;  M argrab ia  górnych i dolnych Ł użyc i 
w I s t ry i ;  H rab ia  H ohenem bsu, Feldk irchu , 
B regencyi, Sonnenbergu etc.; P an  T ryestu , 
K o ttaru  i M archii W endy jsk ie j; W ielki

W ojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynim y:

Sejm y Czech, Galicyi i Lodom eryi 
wraz z Krakowem , Dolnej i Górnej A ustry i, 
Salcburga, S ty ry i, K aryntyi, K rainy, B uko
winy, Morawy, Szląska, Tyrolu, V orarlberga, 
Is try i, Gorycyi i G radyski są zw ołane na 
dzień  10 października 1889 r. do swych 
praw nych m iejsc zgrom adzenia.

D an w Gódóllo dnia 22 w rześnia w ro 
ku tysiącznym  ośm setnym  ośm dziesiątym

dziew iątym , Naszego panow ania czterdzie
stym  pierw szym .

Franciszek Józef m. p.
Taaffe m. p., F a lkenhayn  m. p., 

P rażak  m. p., W elsersheim b m p,, 
D unajew ski m. p , G autsch  m. p., 
B acąuehem  m. p., Schónborn m. p. 

Zaleski m. p.

Jego  E kscelencya P an  N am iestnik  za
m ianow ał Bronisław a W i z i m i r s  k i e g o ,  
podoficera rachunkowego' I  klasy 7 pułku 
ułanów  i K arola K a u  k i e g o ,  w achm istrza 
żandarm eryi w B rzeżanach, kancelistam i 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako
wie zam ianow ał podoficera rachunkow ego 
I  klasy 15 pułku piechoty we Lwowie, Adolfa 
W y s o c  z a ń s k  i e g o , kancelistą  sądu po
wiatowego w P ilznie.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano
w ała: tymczasowego nauczyciela w Lelu- 
ehowie, K azim ierza C z e r w i ń s k i e g o ,  s ta 
łym  nauczycielem  szkoły etatowej w Ła- 
bowy; tym czasowego nauczyciela w Czarnym  
Potoku, Jakóba S m  u l a ,  s ta ły m  nauczycie
lem szkoły etatow ej w Czarnym  Potoku.

Obwieszczenie.
Ze względu na obecny stan  zarazy 

pyskowej i racicowej w kraju , zarządza się 
na podstaw ie §. 26 ustaw y z d. 29 lutego 
1880 r. Dz. u. p. N r. 85 i rozporządzenia 
wykonawczego z dn ia  8 g ru d n ia  1886 roku 
Dz. u. p. Nr. 172 co następu je :

Znosi się przestrzeń zapow ietrzoną :
1) w powiecie rzeszow skim , ustano

wioną tu t. rozporządzeniem  z d. JO czerwca

b. r., 1. 89.444, z d. 12 lipca b. r., 1. 47.101 
i. z d. 29 lipca b. r. 1. 51.842;

2) w powiecie trem bowelskim , u s tan o 
w ioną tut. rozporządzeniem  z dn ia  29 lipca 
b. r., 1. 51 .842;

3) w powiecie żydaczowskim, u stano 
w ioną tu t. rozporządzeniem  z d. 10 czerw ca 
b. r., 1. 39.444 i z dnia 12 lipca b. r., 1. 
47.101 ;

4) w powiecie kam ioneckim , u s tan o 
w ioną tut. rozporządzeniem  z d. 19 czerwea 
b. r., 1. 41.189;

5) w powiecie rudeckim , ustanow ioną 
tut. rozporządzeniem  z d. 10 czerw ca b. r., 
1. 39.444;

6) w powiecie sanockim, ustanow ioną 
tu t. rozporządzeniem  z d, 29 lipca b. r., 1. 
51.842 ;

7) w powiecie ro h a ty ń sk im , u stan o 
wioną tut. rozporządzeniem  z d. 29 lipca
1. 51.842;

8) Zezwala się na  odbywanie targów  
na zw ierzęta racicowe w D ąbrow ie, w zbro
nione tu t. rozporządzeniem  z d. 29 lipca
b. r., 1. 51.842.

W pow iatach wyżej w ym ienionych ze
zwala się na obrót handlow y zw ierząt rac i
cowych, przy zachowaniu obowiązujących 
obecnie rozporządzeń w eterynaryjno-policyj- 
nych, oraz zezwala się na ładow anie i w y
ładow yw anie tych zw ierząt na  stacyaeh ko
lejowych, leżących w tych pow iatach.

Znajdujące się tam jeszcze m iejsco
wości zapowietrzone, pozostać m ają i nadal 
zam knięte aż do w ygaśnięcia w nich zara
zy, przy zastosowaniu postanow ień §. 20. 
ust. 2 lit. f. ustaw y o chorobach stadnych 
z r. 1880.

Przy wywozie nierogacizny po z a g ra 
nice kraju, m ają być zastosow ane postano
wienia rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 
29 m arca 1889 r. Dz. u. p. nr. 37.

9. W okręgach rew izyjnych pasu po
granicznego znosi się dotyczące rozporzą
dzenie z dn ia  10 czerwca b. r., I 37.963 i 
zezwala się, przy najściślejszem  p rzestrze
ganiu w łaśnie co powołanego rozporządzenia

m inisteryalnego a w szczególności §. 18., 
ładow ać pochodzącą ztam tąd nierogaciznę 
we w szystkich stacyaeh kolejowych, upo
w ażnionych do ładow ania byd ła .

Do tych stacyj kolejowych n ierogacizna 
ma być dowożoną na  wozach, a oględziny 
tej nierogacizny, przed załadow aniem  do 
wagonów, wykonywać ma c. k. w eterynarz 
powiatowy lub w eterynarz dyplom owany, 
a w razie przeszkody c. k. lekarz pow iato
wy, i potw ierdzić na paszportach  n iepodej- 
rzane pochodzenie i dobry stan  zdrow ia 
zw ierząt.

Co się podaje do powszechnej w ia
domości

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 26  września.■ £2. i 3 1 I

W dniach ostatnich nadeszło z 
Afryki wschodniej kilka dość ważnych 
wiadomości, interesujących także E u
ropę. Najpizód dowiadujemy się, iż n ie 
miecko-angielska biukada, ustanowio
na dla strzeżenia wschodnio-afrykaii- 
skich wybrzeży, zostanie w najbliż
szym już czasie rozwiązaną a równo
cześnie z powyższem doniesieniem za
wiadomił telegram, że sułtan Zanzi
baru ogłosił dekret, mocą którego ci 
wszyscy niewolnicy, którzy po 1 li
stopada zostaną przywiezeni na tery- 
toryum sułtana, mają byó uznani za 
wolnych. Jednocześnie udzielono nie
mieckim i angielskim okrętom wo
jennym  prawo przeszukiwania wszyst
kich statków arabskich i w razie w y
krycia niewolników, dostawiania ich 
pod strażą do portu. Obie te wiado-

O B R A Z E K  M A L O W A N Y  W  S Ł O Ń C U  

IY.
(Ciąg dalszy).

Dziewczyna stojąc przed c h a tą , z da
leka zobaczyła konie i pędem  bieg ła  drogą.

—  Stój 1 stój 1 — zaw ołała zdyszana. 
Skoczyła na drążek, z drążka na  wóz, rzu 
cając się W ojtusiowi na  szyję i całując go 
z całych sił.

— Jesteś  przecie !
O chłonęła z pierw szego w ra ż e n ia , za

w stydziła  się — zarum ieniła i s iad ła  n a 
przeciw  brata.

W ojtuś u jął ją  za rękę.
— Ktoby się spodziewał, że ujrzę ta 

kiego pana, takiego kaw alera. Nie poznała
bym  cię jak  Bóg żywy.

Spojrzała mu w oczy, zobaczyła cie
m ne wąsiki , Bmagławą tw arz i wzrok jego 
zwrócony na  siebie. To ją  więcej jeszcze 
onieśm ieliło.

— U rósł ci chłopiec jak  topola— doda
ła  m atka.

— A teraz mnie się spytaj, moja Zo
siu , czy jabym  cię poznał, — rzekł W oj
tuś wesoło. — Z dziopy w yrosłaś na ładną 
dziewczynę.

— Mój Boże, cztery la ta  w młodości, 
co to się zrobi ! — przerw ała  kobieta. Z ta 
kich bachorów  wyrosło to już  na ludzi....

— Jak  w yładniała I — zaw ołał W oj
tu ś , trzym ając wciąż za rękę Zosię.

Dziewczyna drugą ręką zasłoniła oczy, 
pokazując z po za w iśniow ych ust białe 
zęby.

— Cóż tam  w domu ? — odezwała 
się um yślnie m a tk a , aby w yprowadzić z za
w stydzenia dziewczynę.

— D obrze — odparła, odejm ując rękę 
od oczu. — A coby się m iało s ta ć ?  J ę 
drek po jechał z pługiem  do S u m ien ia , J a 
siek w iesie. W rócą na południe — dodała, 
zw racając się do W ojtusia.

— A śn iadanie  masz ?
D ziew czyna uśm iechnęła się dum nie,

głową sk inęła  tajem niczo i znacząco m ru
gnęła oczami.

— Będzie coś wybornego — rzekł 
W ojtuś.

Gospodarz skręcił z gościńca na  wazki 
m ostek, tylne koło w sunęło się w przykopę, 
wóz się przechylił. M atka, W ojtuś i Zośka 
zaczęli ważyć na drugą stronę , koniki c ią 
gnąć, gospodarz wołać.... Koło wyszło z przy
kopy, wóz się w yprostow ał i potoczył wązką 
drożyną na  dziedziniec przed chatę ... W oj
tuś z naiw nością uszczęśliwionego dziecka 
rozglądał się dokoła.

P ierw sza z wozu wyskoczyła Zośka, 
w yciągając do m atki ręce i zsadziła ją . W oj
tuś już s ta ł n a  ziemi.

Ojciec odprow adził konie, m atka z sy 
nem  i córką weszli do izby.

Czysto było i ciepło. D ługi stół zasła
ny białym  obrusem  , nadaw ał izbie św iąte
czny urok.

W ojtusiowi oczy św ieciły radością i 
w zruszeniem . W spom nienia coraz gw ałto
wniej cisnęły się do jego mózgu. M atka i 
córka zaczęły się krzątać po izbie, on siadł 
n a  ław ie, wodząc za niem i oczyma i p a 
trząc przez okno na obejście. .

  No cóż, przypom inasz se, jakeś zbe-
rez ił — co ? — odezwała się m atka i p rzy
sunąw szy się do ch ło p ca , zaczęła go g ła 
skać po twarzy.

— Przypom inam  — odpowiedział.
— A przypominasz se, jakeś Zośkę zbił 

pokrzywami — i dostałeś od ojca frycówkę ?

—  Co tam  m atusia takie głupstw a 
wspom inają 1 — przerw ała Zośka, rozstaw ia
jąc m iski na stole.

W szedł ojciec, bat schow ał do komo
ry, czapkę pow iesił n a  gwoździu, o tarł zm o
czone od rannej wilgoci wąsy i s iad ł obok 
syna. U śm iechał się, rad  z siebie. Zado
wolenie malowało się n a  jego  poczciwej 
twarzy.

— Mój stary  coś okrutnie kon ten tny— 
zrobiła uw agę g o sp o d y n i, w patru jąc się w 
męża.

—  Bo p raw d a , — odrzekł. —  Dzieci 
chowają się na  pociechę ; W ojtuś — Z o śk a ...

W  tej chwili Z o śk a , aby odwrócić u- 
wagę, pochw yciła garnek gorącego barszczu 
i zaczęła go rozlewać na  miski.

— Patrzcie , jaka przychlebnica 1 — za
w ołała m atka. — Barszcz buraczany na śm ie
tanie, różówiuteńki, pachnie....

Zośka postaw iła omaszczonych św ie- 
żem m asłem  m iskę gorących ziemniaków. 
Kłęby pary otoczyły rodzinę.

— Takiego ci śn iadania  nie jad łem  od 
kilku lat, a drugi raz może będę ja d ł  na we
selu Zośki.

— T atu siu , bo ucieknę! — zawołała 
dziewczyna.

W ojtuś ehciał coś powiedzieć, ale m a
tka m rugnęła na niego, aby milczał.

Po śn iad an iu , gospodyni z Zośką coś 
z soba szeptały, wchodziły do komory i wy
chodziły, otw ierały skrzynki i odmykały, aż 
nareszcie m atka ujęła syna za rękę i zapro
w adziła do komory, do zasłanego pościelą 
łóżka Zośki.

— Zgoniłeś się po świecie dosyć, dwie 
noce nie spałeś, rozbierzże się, legnij i spo
cznij, a jak  się w yspisz, to przyjdziesz do
nas. Bracia wrócą z p o la , stary  z roli __
pogwarzymy razem . Teraz ci się sam e ś le 
pka zam ykają.

W ojtuś pocałow ał m atkę w rękę na 
zgodę i ledwo głowę przy tu lił do poduszki

zasnął. Śniło  mu się, że Zośkę b ił pokrzy
wami, lecz Zośka niespodziew anie zm ieniła 
się w M arynię. Z m iana ta  zrobiła mu w iel
ką przyjem ność, uśm iechał się i radow ał.

Dobrze już było po południu, gdy się 
obudził, p rze tarł oczy, zoryentow ał gdzie 
je s t, ub ra ł szybko i w yszedł do izby.

P rzy  otwartem  oknie siedział na  ław ie 
gospodarz paląc fajeczkę, obok niego m atka, 
Zośka przy drugiem  oknie haftow ała róg  
chusteczki białej, rozpiętej na denku od s i
tka. Dwóch braci silnych : dorodnych ch łop 
ców, stało  obok kom ina. N a widok s ta rsze 
go b rata  poczerw ienieli i n ieśm iało zbliża
jąc się do niego, całowali go w twarz. Po 
obiedzie rodzina otoczyła W ojtusia i zaczęła 
się pogw arka o kłopotach i nadziejach ro l
nictw a , o dobytku i nadziejach na przy
szłość.

— Je s t was czworo razem , rzekł uro
czyście ojciec a morgów dw anaście. W ypa
da akurat na każdego po trzy — ale i nam  
trzeba żyć. Dajem y więc na głowę po dwa 
morgi a i sobie zatrzym ujem y wymową po 
dwa.

— Zośce, mówiła dalej m atka, trafia 
się stateczny chłopak, cichy, pracow ity a 
zasobny —  coś do pięciu morgów pola.... 
1 jakże tu nie dać ? T rzeba 1

Zośka zasłoniła oczy chusteczką roz
piętą na denku.

— Moi ojcowie — odezw ał się W ojtuś.
Oczy w szystkich ciekawie i trwożliw ie

wlepiły się w niego. Chłopaki zatrzym ali 
oddech, Zośka odchyliła  do połowy usta.

— D użoście na moją naukę łoży li, o- 
dejm ując sobie od gęby.

—  Praw da, przyśw iadczyła m atka.
— Teraz na  m nie kolej. Trzy m orgi 

mego g run tu  oddaję braciom  i siostrze. Sio
strze do wiana dokładam  m org, a po naj- 
dłuższem  życiu rodziców, bracia się dw o
m a podzielą.



mości są z sobą w widocznym związku. 
SuJtan Zanzibaru, który skutkiem blo
kady i niedawnego bombardowania 
wsi nadbrzeżnych, dotkliwe poniósł 
straty, starał się długo nadarem nie o 
uchylenie a przynajmniej złagodzenie 
zarządzenia wydanego w jego imie
n iu ; obecnie, jak  się zdaje, stanie się 
zadość jego życzeniu, lecz cena jaką 
za to zażądano nie jest bynajmniej 
drobną. Niemcy i Anglia tern chętniej 
godzą się, w zamian za wydanie po
wyższego dekretu, na ustępstwa pod 
względem blokady, gdyż ostatecznie blo
kada ta  nieodpowiadała bynajmniej 
swem u celowi, zasadzającemu się na 
tłum ieniu handlu niewolników wzdłuż 
wybrzeży afrykańskich. Liczba bo
wiem statków z niewolnikami schwy
tanych w ciągu blokady zaledwie za
sługuje na wzmiankę, a pomimo czuj
ności głównym rynkiem całego 
wschodnio-afrykańskiego haudlu ludz
kim towarem było jak  przedtem te- 
rytoryum  sułtana zanzibarskiego. W o- 
bec tak niepomyślnych wyników, rzą 
dy berliński i londyński przyszły do 
przekonania, iż zniewolenie władcy 
będącego przez długie lata głównym 
protektorem tego handlu do wydania 
dekretu, o którym wyżej była wzmian
ka, lepsze wyda rezultaty, niż naj
czujniejsza blokada. Z drugiej jednak 
strony, osnowa dekretu nie uprawnia 
do zbytniego optymizmu. Mówi on 
bowiem tylko o usamowolnieniu nie 
wolników „wprowadzonych" po 1 l i 
stopada do Zanzibaru a nie zmienia 
w  niczem stosunku tych niewolników, 
którzy obecnie tam  się znajdują. Z te
go też powodu przedwczesną była 
wiadomość o zupełnem zniesieniu nie
wolnictwa w Zanzibarze.

Należy jeszcze zastanowić się 
nad praktycznem  znaezeniem dekretu 
sułtana, niemniej jakie są rękojmie 
ścisłego jego wykonania. Nie po raz 
to pierwszy władca zanzibarski pod
pisuje rozporządzenie przeciw handlo
wi niewolnikami. Gdy w r. 1870 Said 
Bargasz objął ster rządu, handel taki 
był w pełnym rozkwicie na terytoryum  
zanzibarskiem. Rząd angielski otrzy
mawszy wiarogodne doniesienia o o- 
krucieństwach, jakich dopuszczali się 
handlarze arabscy, poczynił kroki ce
lem spowodowania Saida Bargasza

M atka pochw yciła w objęcia syna, na 
tw arz Zośki w ystąpiły  rum ieńce, starem u 
oczy świeciły.

— A nie mówiłam w am , że W ojtuś 
nas w yratuje. Serce m atczyne zgadło.... A 
dajże pyska moja złota rybko I Teraz Mi- 
siurzyna nie będzie się natrząsać z Zośki a 
sta ry  M isiura czapką się pokłoni, prosząc o 
n ią  dla syna.

Ojciec uczuł się odrazu bogatszym  o 
trzy  m orgi i w ąsa z fantazyą podkręcił.

M isiura się upokorzy, M isiurzyna za 
m knie gębę przybyło mu trzy morgi.

— D zieci podziękujcież bratu  ! Zrobił 
ci wam podarunek nie lada. T rzy m orgi 
g run tu  pod pszeniczkę ha! h a l—zaśmiała^się 
ocierając chustką oczy, w ypełnione rozrze
w nien ia  łzam i.

Zośka pierwsza, o tarłszy usta  zapa
s k ą , pocałow ała W ojtusia, bracia za nią.

S ta ry  na  tę uciechę posłał po garniec 
piwa. Pili i radowali się. Przed wieczorem 
rodzina zaprow adziła W ojtusia do darow a
nych przez niego morgów. Po drodze w stę
powano do przyjaciół. W szędzie ich przy j
mowano serdecznie, dziękowano W ojtusiowi 
za darowiznę na  tej podstawie, że przecież 
kaw ałek ziemi zostanie przy rodzinie. Nie 
obeszło się bez poczęstunków.

Późno w racali do domu. M atka pro
w adzona przez s y n a , to się z cicha za
śm iała, to coś wesołego zanuciła, to łzy
błyszczące w oczach o ta rła   W szystko to
gwoli wielkiej radości a trochę i z poczę
stunku.

N azajutrz rano razem  z Zośką poje
chali do Bochni. Tam  u notaryusza W ojtuś 
zrzek ł się trzech m orgów swego grun tu . 
M org darow ał Zośce, a dwa b rac io m , zo 
staw iając je  w dożywocie rodzicom.

Odprowadzony w południe na kolej, 
wycałow any przez m atkę i siostrę odje
chał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
S e w e r .

do ukrócenia ich swawoli. Ostatecz
nie, sułtan otrzymawszy od Anglii 
znaczną stosunkowo sumę, dał się 
nakłonić do podpisania traktatu  w 
sprawie zniesienia handlu niewolni
kami. Z początku handel, jeżeli nie u- 
sta ł zupełnie, to zmniejszył się znacz
nie, wkrótce wszakże wszedł na da
wne tory i odbywał się w najlepsze 
pod bokiem samego sułtana. Państw a 
biorąc udział w blokadzie, widocznie 
miały w pamięci losy poprzedniego 
dekretu i ztąd też niezawodnie za
strzegły sobie prawo przeszukiwania 
statków arabskich na wodach Zanzi
baru. Zastrzeżenie to daje też ponie
kąd rękojmię, iż najnowszy dekret 
sułtana nie pozostanie zupełnie m ar
twą literą.

(:x .) Dziś od godziny lOtej rano obra
dowała w W ydziale krajowym  ank ie ta  dla 
reform y ordynacyi gm innej dla większych 
30 m iast w kraju. Skład ankiety  podaliśmy 
w onegdajszym  num erze „G azety11. Członkom 
ankiety rozdano wypracowany w W ydziale 
krajowym  projekt ordynacyi wyborczej dla 
m iast, d la których ustaw a gm inna, z d. 18 
m arca 1889 n r. 24 dz. u. kr. je s t  zaprow a
dzona. Za podstaw ę tego projektu przyjętą 
została ordynacya wyborcza gm inna z z a 
chowaniem  kolejności paragrafów  i donio
słości tekstu . Zm ieniono jed n ak  przeszło 40 
ustępów i wprowadzono 25 nowych posta 
nowień. N ajw ażniejsze z nowo w prowadzo
nych postanow ień s ą :

1) P ro jek t nadaje prawo w ybierania w 
gm inie bez względu na p o d a tek , odpowie
dzialnym  redaktorom  pism  czasowych treści 
politycznej i naukowej ; em erytom , nauczy
cielom zakładów naukowych, u trzym yw a
nych kosztem gm iny lub kraju  ; kobietom 
przyznano prawo głosow ania przez pełno
mocników, mąż może głosować za żonę, nie 
zaś jak  dotychczas gdzie żona żyjąca z m ę
żem m usiała się dać zastępow ać przez m ę
ża, wprowadzono zastępstw o klasztorów  żeń
skich , postanowiono, że jeżeli realność ob
ciążona je s t  dożywociem, dożywotnik z w ła 
ścicielem  realności wykonywają prawo g ło 
sowania przez wspólnego zastępcę.

2) Obieralność do rady m iejskiej p rzy
służą każdemu członkowi gm iny, m ającem u 
prawo w ybierania i ukończonych la t 30, nie 
zaś jak  dotychczas było la t 24. Nie są wy
bieralnym i urzędnicy gm inni z wyjątkiem  
lekarzy m iejskich, osoby mające spór z gm i
ną, lub zostający w stosunkach praw nych z 
gm iną jako  przedsiębiorcy, dostawcy, dzier
żawcy, dopóki stosunek ten  trw a i rachunki 
ztąd w ynikłe nie są ostatecznie zakoń
czone.

3) te rm in  wyborów m a być ogłoszony 
nie n a  8 lecz na 14 dni przed w yboram i;

4) Przy głosow aniu, w inien wyborca 
wykazać się kartą  legitym acyjną, na której 
kom isya wyborcza poświadczy wykonanie 
praw a głosow ania i zwróci ją  wyborcy.

5) W ybory do m ag istra tu , odbywać się 
m ają analogicznie do wyborów do Z w ierzch
ności gm innych w dawnej ordynacyi wy
borczej p rzew idzianych ; do ważności wy
boru potrzebną je s t  obecność nie trzech 
czw artych jak  daw niej, lecz dwóch trzecich 
części całej ilości członków rady.

6) W ybór przewodniczącego do spraw  
specyalnych ludności chrześciańskiej nastąp i, 
jeżeli burm istrzem  w ybrany został nie- 
chrześcianin , w ten  sposób, że chrześciań- 
ska część rady  m iejskiej, uzupełniona w da
nym  razie członkam i chrześciańskirai do
datkowo w ybranym i, zw ołaną zostanie przez 
najstarszego  wiekiem członka swego i wy
boru przewodniczącego dokona.

7) R ezultat w yboru m ag istra tu  ma 
być tak ja k  dotychczas wynik wyboru 
Zw ierzchności gm innej, politycznej w ładzy 
powiatowej, jakoteż wydziałowi pow iatow e
mu do wiadomości podany. Oprócz tego wi
n ien  jest burm istrz  złożyć szczegółowe spra 
wozdanie W ydziałowi krajow em u z p rzepro
wadzonych wyborów tak Rady m iejskiej, 
jak  i M agistra tu  z podaniem  rezulta tu  tych 
wyborów, treści reklam acyj i sposobu ich roz
strzygnięcia.

Oto są w ażniejsze zm iany, wprow a
dzone do nowo opracow anego projektu  o r
dynacyi wyborczej dla 30 m iast w kraju.

KORĘ SPONDEN CYE
Kraków, 25 w rześnia.

(Wyjazd ks. Windisehgraetza. — Klinika chirur 
giczna. — Uchwały Rady miejakiej. — Ze szkoły 

przemysłowej).
(h) Po 16 la tach  pobytu opuszcza n a 

sze m iasto ,ks. W i n d i s c h g r a e t z ,  po

w ołany przez N ajj. P an a  n a  stanow isko ko
m endan ta  korpusu do Lwowa. Tak długi 
pobyt w K rakow ie zw iązał ks. W indisch- 
g ra tza  z Krakowem, który nigdy nie za
pom ni, iż w księciu zawsze m iał życzliwego 
przyjaciela. D zięki postępow aniu księcia i 
ocenieniu rzeczy ze strony ludzi rządzących 
m iastem , w ytw orzyła się u nas tyle pożą
dana i potrzebna harm onia  m iędzy w ładza
mi wojskowemi i m iejskiem i, m iędzy woj
skowością i m ieszkańcam i m iasta. S tosunek 
ten  wychodzi zawsze na  obopólną korzyść, 
a  pożądanym  je s t  w in teresie  M onarchii. 
W uznaniu tego stosunku książę w ystoso
w ał lis t do P rezydenta  m iasta, w którym  
żegna się z w ładzam i m iejskiem i i m ieszkań
cam i Krakowa, podnosząc słusznie, że obie 
strony  m iały zawsze na  oku cel wspólny, 
m ianowicie służenie Najj. Panu  i dobro lu
dności. N ic dziwnego, że po tylu la tach  tak 
harm onijnych stosunków , m iasto  nasze że
gna  z żalem  księcia W indisehgraetza , a nie 
om ieszka mu przy tej sposobności złożyć 
wyrazów swojego uznania.

D ziś o godz. lO 1/* przed południem  
pożegnał się książę W ind ischgraetz  z kor
pusem  oficerów załogi krakowskiej, który o 
godz. 3 po południu  u rządzili d la niego ucztę 
pożegnalna w sali hotelu  Saskiego. Ju tro  
zaś t. j .  we czw artek d. 26 b. m. żegnać 
się będzie dotychczasowy kom endant k o r
pusu z oficerami wojsk, stojących w ia rn o -  
wie. Deinbicy, Rzeszowie, Jarosław iu  i P rze
myślu. W Jarosław iu  na dworcu ustaw ioną 
będzie na  przyjęcie księcia kom pania hono
row a 90 pułku piechoty, w Przem yślu zaś 
kom pania 10 pułku. Po powrocie złoży ksią
żę W ind ischgraetz  w sobotę d. 28 b. m. 
kom endę korpusu w ręce tym czasowego za
stępcy, J . E . gen. por. W agnera. Kiedy 
księstw o  W indischgraetzow ie odjadą do 
Lwowa, napew no dziś powiedzieć nie m o
żna, w każdym  razie nie prędzej, jak  dnia 
1 października.

O głoszony już został program  otw ar
cia kliniki chirurgicznej w naszem  mieście. 
W  akcie tym , ja k  wiadomo, weźmie udział 
J. E. p. M in ister oświaty dr. G autsch. P. 
M inister zam ieszka po przybyciu do Krako
wa, u p. delegata  Kuczkowskiego. W dzień 
otw arcia odbędzie się nabożeństw o w ko
ściele św. Ł a z a rz a , które odprawi książę- 
biskup krakowski, poczem osobiście dokona 
pośw ięcenia nowego gm achu. Po poświęce
niu, w sali głów nej kliniki, przemówi p ierw 
szy ksiażę-biskup krakow ski, potem  J . E. 
p. M inister ośw iaty dr. Gautsch. Na mowę 
J. E . p. M in istra  odpowie R ektor U niw er
sytetu . Potem  przem ów ią: dziekan wydziału 
lekarskiego, dyrektor kliniki prof. dr. Ry
dyg ier i jeden  z uczniów wydziału lekar
skiego. W ieczorem odbędzie się przyjęcie w 
sali Tow. ubezp ieczeń , mianowicie sen a t 
akadem icki podejmować będzie J . E. pana 
M inistra dr. G autscha i obecnych w K ra 
kowie dostojników oraz zaproszone osoby. 
F ak t oddania U niw ersytetow i nowej kliniki, 
tak  odpowiadającej wszelkim  wymogom no 
woczesnej nauki , je s t znaczącym  dla U n i
w ersytetu  i nauki polskiej. Dowodzi on ży
czliwości najw yższych władz dla p rastarej 
A lm a  mater.' J .  E . p. M inister dr. Gautsch, 
który osobiście poznał nasze szkoły średnie, 
tym razem  rozpatrzy się na gruncie w ży
w otnych spraw ach naszego U niw ersytetu.

N a wczorajszem  posiedzeniu naszej 
R ady m ie jsk ie j, zapadły  dwie ważniejsze 
uchw ały. Od pew nego czasu zapanow ała w 
naszej Radzie chw alebna dążność do ekono
m icznego ożyw ienia stosunków m iejskich. 
Na każdym  kroku dąży Rada do ściągnięcia 
tu hand lu  i stw orzenia dla niego ogniska. 
W tym  kierunku idąc, zaprowadz«no targ i 
na konie i poparto ożywiający się w m ie
ście handel zbożowy, który koncentrow ać 
się będzie w m agazynach W ydziału kra jo 
wego i p. Ju liu sza  Przew orskiego. Wczoraj 
zaś uchw aliła  nasza R ada urządzić ta rg i na 
bydło. W tym  celu otoczone będą opieką 
pierw sze zawiązki targów, jak ie  sam e z sie 
bie, poczęły się odbywać na Daj worze, bo 
kupcy i producenci uznali, że Kraków obe
cnie je s t  dla nich najdogodniejszym  p u n 
ktem. D ruga uchw ała dotyczy zw ołania an 
kiety w spraw ie urządzenia w Krakowie 
stacyi popasowej dla bydła i trzody, eoby 
było połączone z w ielką dogodnością dla 
hodowców. Dotychczasow a stacya popasowa 
w Oświęcimiu, okazała się z wielu względów 
niem ożliw ą, tak  że dziś nie istn ieje  ona 
prawie.

Nowa dyrekeya krakowskiej państw o
wej Szkoły przem ysłowej rozw inęła obecnie 
usiłow ania swoje , aby należycie zorganizo
w ać naukę w ieczorną i niedzielną dla rę 
kodzielników i przemysłowców. W tej m ierze 
ogiosiła  dyrekeya szczegółowy p lan  naun. 
I  tak  na kursie pierw szym  odbywać się bę
dzie nauka rysunku geom etrycznego w 4 
godzinach tygodniowo i nauka rysunku woi- 
noręcznego w 4 godzinach tygodniowo, m  
kursie II. nauka rysunku rozpada się na 
dwa działy zawodowe, a m ianowicie 1) dział 
przem ysłów  budow lanych i 2) dział prze
mysłów m etalowych. Prócz tego odbywać 
się będzie , jak  dotąd , n a  kursie  drugim  
nauka początków fizyki i m echaniki. Oprócz

w ym ienionych powyżej, a dotąd trak to w a
nych przedm iotów, zaprowadza dyrekeya w 
tym  roku jeszcze kilka nauk nowych, a m ia
nowicie: 1) na  kursie pierw szym  naukę p ra 
ktycznego rachunku, a 2) na kursie drugim  
naukę modelowania w g lin ie  i odlew ania w 
gipsie. Nauka je s t zupełnie bezpłatną.

Praga czeska, 25 w rześnia.
(Jeszcze o zwichniętej ugodzie. — Ustąpienie

księcia Liechtensteina, — Telefon).
Sejm  czeski zbierze się 9 październ i

ka. Na kilka dni przedtem  odbędzie się po
now ne zebranie wykonawczego kom itetu 
stronn ictw a niem ieckiego, który zaleci po
słom  niem ieckim  dalszą abstynencyę. To za
powiada organ tego stronn ictw a Bohem ia. 
Is to tn ie  także ostatn ia  faza ugodowa, jak  
w szystkie daw niejsze, n iedopisała a zatem  
posłom niem ieckim  nie dostaje pretekstu  
do zm iany swej taktyki w obee Sejm u cze
skiego. Tern dobitniej trzeba  zaznaczyć, że 
jeżeli akcya ugodowa księcia A leksandra 
S chonburga spełzła na niczein, żadna wina 
nie spada ani najR ząd an i na Staroczeehów . 
Sam  książę Schónburg, który w uczciwej 
m yśli podjął się rokowań, m ógł się prze
konać jak  to trudna spraw a z Niemcami 
czeskimi. Zasadniczy przeciwnicy ugody u- 
żyli po prostu in t ry g i , niegodnej powa
żnych mężów politycznych. Jak  wiadomo, 
kom itet wykonawczy stronnictw a n iem ie
ckiego uchw alił w ysłać do ks. Schonburga 
lis t z oświadczeniem , że w tedy tylko przy
stan ie  na konferencyę ugodową, jeżeli hr. 
Taaffe złoży zadaw alające oświadczenie 
co do koronacyi a raczej przeciwko koro- 
nacyi. Otóż na tej podstaw ie ks. S chón
burg m ógł rokować z Rządem, a h r. Taaffe 
m ógł obiecać członkom konferencyi w szel
kie w yjaśnienie, byle to wszystko działo się 
poufnie. Tym czasem , nie wiadomo jeszcze 
za czyją inieyatyw ą, już  nazaju trz  ogłoszo
nym został lis t kom itetu wykonawczego do 
ks. Schonburga a tem  sam em  wszelkie d a l
sze układy sta ły  się niem ożliw em u N ajbar
dziej oburzonym  tą niedyskrecyą pono je s t 
ks. Schónburg. I  łatw o być może, iż w sku
tek tej spraw ki rozluźnią się związki po
między stronnictw em  niem ieckiem  (m iesz- 
czańskiem ) a niem ieckim i m agnatam i, z któ
rych tylko ks. Karol A uersperg i h r. Oswald 
T hun w ferworze opozycyjnym dorów nyw a
ją  p. Plenerowi.

U stąp ien ie  ks. Aloizego L iech tenste ina  
z godności prezesa klubu centralnego w ko
łach  staroczeskich wywołało bardzo przy
kre w rażenie. Młody książę w tych kołach 
cieszył się gorącem i syrapatyam i. Dr. Rie- 
ger n. p. zawsze o nim  w yrażał się niem al 
z zapałem . U szczytu popularności s taną ł 
książę L ich tenstein , gdy w pewnej mowie 
przed dwoma la ty  oświadczył się za koro- 
nacyą w Pradze. Nowy to tylko dowód, jak  
łatw o czasem frazesem ująć sobie ludzi i 
odwrócić uwagę od rzeczyw istego in teresu . 
Isto tn ie bowiem ks. Aloizy L iech tenste in  
od chwili, gdy w espół ze starszym  bratem  
swoim Alfredem i p. L ienbaeherem  wywo
ła ł  (w listopadzie r. 1882) secesyę z klubu 
h r. H ohenw arta, ciągle u tru d n ia ł rządowi 
zadanie, a praw icę w ystaw iał na najcięższe 
próby. Z tem  w szystkiem  tu taj był bardzo 
popularny, gdy w ytraw nego męża stanu 
który w r. 1871 najw ięcej uczynił albo chciał 
uczynić dla Czechów, hrabiego H ohenw arta, 
praw ie zapom niano, ponieważ nie lubi się 
popisywać frazesam i. Pom im o szczerego 
żalu, jak i tu wywołało ustąpienie ks. L iech 
tenste ina  z godności prezesa klubu cen tra l
nego, niew ątpliw ie fak t ten  polepszył poło
żenie posłów staroczeskich w parlam encie, 
ostatecznie bowiem bardzo znaczna część 
członków klubu staroczeskiego byłaby g ło 
sow ała przeciwko znanem u wnioskowi k s ię 
cia. U sunięcie więc tego wniosku uprościło 
sytuaeyę parlam entarną. W każdym razie 
m ając wybór pomiędzy h r. Taaffem a ks. 
L iech tensteinem , posłowie staroczescy we 
w łasnym  in teresie  nie m ogliby się ośw iad
czyć ja k  za pierwszym .

W ciągu ostatniego 10-lecia h r. Taaffe 
przysporzył Czechom dużo realnych korzy
ści, gdy  ks. L iech tenste in  łu d z ił ieh tylko 
pięknem i słowami.

D zienniki tu tejsze już  gorliw ie korzy
sta ją  z zaprowadzonej od 15 w rześnia ko- 
m unikacyi telefonicznej z W iedniem .

SPRAWY MONARCHII
(D eputacya p u łk u  rossyjskiego u  N ajdosł. 
A rcyksięc iu  A lbrechta. — Zajście  w  Uelló 
z  czarno - żó łtą  chorągwią. — R uch za u-  
rządzeniem  w B ern ie  w ydzia łu  medycznego.)

D nia 23 b. m. N ajd. A rcrksiążę A l
b rech t przyjm ow ał deputacyę swojego pułku 
rossyjskiego. Pułkow nik K rtidener złożył 
N ajdost. A rcyksięciu życzenia korpusu ofi
cerskiego, z powodu czterdziesto letn iego ju 



bileuszu nom inacji na w łaściciela pułku i 
doręczył artystycznie wykonany adres. Jego 
Ces. W ysokość podziękował w serdecznych 
wyrazach i zaprosił członków deputacyi na 
obiad.

— Czytamy w P re sse : Przy  sposo
bności manewrów w ęgierskiej obrony krajo
wej pod M inor i Uelló, zaszły w ypadki, któ
rych nie m ożna nazw ać inaczej, jak  szo
w inistyczną swawolą. R egulam in służbo
wy wojsk honwedów postanaw ia w artyku- 
łaen  21 i 186, iż m ieszkania kom endantów  
zarówno wojsk liniow ych jak  obrony krajo
wej, m ają być oznaczone czarno-żółtem i cho
rągw iam i, m iejsca wyznaczone dla wozów 
z am unicyą, niebiesko-czerw onem i, a kolum n 
z zapasam i żywności żółtomi chorągw iam i. 
Sygnały  te  są tradycyjne w arm ii i muszą 
być przy w szystkich rodzajach broni zawsze 
jednakow e, bo tym  tylko sposobem da się 
uniknąć wielce niebezpiecznych nieporozu
m ień na  wypadek czynnej akcyi. Chociaż 
dotychczas nie przyszło nikomu naw et na  
m yśl, upatryw ać w czarno - żółtych chorą
gw iach sygnałow ych obrazy węgierskiego 
praw a państwowego lub drażnienia uczuć 
narodow ych, znaleźli się przecież w M inor 
i Uelló pewni szowiniści, którzy pod osłoną 
nocy zdarli z domów zajm owanych przez 
bry radyerów  owe chorągw ie i w rzucili je  
w błoto. S tało się to w Uelló, chociaż k il
ka dni przedtem  N ajdost. Arcyksiążę A l
b rech t, bawiąc w K isber, kazał wywiesić wę
g ierską chorągiew  narodow ą i dał tym  spo
sobem dowód nadzw yczajnej swej uprzejm o
ści. Zajście w Uelló, które N ajjaśn. P an  
zganił osobiście w sposób dobitny, nie przy
czyni się niezaw odnie do podniesienia po
wagi w ęgierskiej skrajnej opozycji, ani u - 
chylenia tej a n ty p a ty i, jaka  słusznie obja
wia się w szeregach arm ii dla ulicznych 
politykó w.

— M iędzy Czechami m orawskim i po
czyna objaw iać się żywa a g ita c ja  za u rzą
dzeniem  w B ern ie  czeskiego m edycznego 
w ydziału, którem u przysługiw ałoby prawo 
w ystaw iania m edycznych dyplomów doktor
skich. D zienniki czeskie uzasadniają to żą
danie brakiem  lekarzy na  Morawie i p rze
pełn ien iem  w ydziałów lesa rsk ich  w Pradze 
i W iedniu, przyczem  zapow iadają odnośną 
akcyę ezeskiego klubu w Radzie- państw a.

Z Warszawy.
(Zwinięcie kilku filij banku państwa).

Czytam y w jednym  z dzienników  w ar
szaw skich :

Zw inięcie oddziałów banku państw a we 
W łocław ku, Kielcach, Tomaszowie i Czę
stochowie, je s t  objawem  bardzo sm utnym , 
dowodzącym nader złego stanu finansow ego 
okolic, które oddziały te obsługiw ały. P rzy 
czyną zw inięcia tych instytucyj je s t  to , iż 
nie przynosiły m etropolii swej odpow ie
dnich zysków. Okolica K ielc je s t  bogata, zaś 
przem ysł górniczy, a więc zupełnie n a tu 
ralny, powim onby dawać pole do zysko
w nych dla banku obrotów. Dalej we W ło
cławku, oprócz kilku fabryk , koncentruje się 
znaczny ruch handlowo-zbożowy, który — 
przy upow ażnieniu oddziału do dyskonto
w ania weksli, wypływających z tego rodzaju 
obrotów rolniczo-kupieckich — m ógł, zda 
się, służyć za podstaw ę do szerokich i ży
wych operacyj. Częstochowa je s t również 
centrem  okolicy, której w zrost ekonomiczny 
tak często i głośno byw ał wychw alany. W re
szcie Tomaszów je s t  m iastem  przem ysło
we w  i fabrycznem , które pierw sze w kraju 
tu tejszym  pozyskało oddział banku państw a, 
gdy istniejący wówczas bank polski założe
n ia  w niem  filii swojej odmówił. Nieopła- 
canie się przeto insty tucyj kredytow ych w 
tych m iejscow ościach dowodzi chylenia się 
okolic do upadku, który u trudn i tak już nie 
ła tw y kredyt. Przy likwidacyi zw iniętych 
oddziałów, bank państw a postanow ił prze
nieść in teresa  ich a m ianowicie w łocław 
skiego do warszaw skiego kantoru, k ieleck ie
go do radom skiego, częstochowskiego i to
m aszowskiego do piotrkow skiego oddziału 
banku.

Rewizyta cara.
Z P etersburga  piszą do Schl. Z tg : 
Okoliczność, iż m in ister spraw  zag ra

nicznych p. Giers w ybiera się w tych dniach 
za gran icę, tłum aczą niektórzy w ten  spo
sób, że m in ister będzie przy boku swego 
m onarchy podczas jego pobytu w B erlinie 
lub Poczdam ie i że spotka się, z ks. B is
m arckiem , który podobno ma zam iar złożyć 
carowi A leksandrowi swe uszanowanie. Gdy
by te przypuszczenia ziściły się zjazd cara 
z cesarzem  W ilhelm em , nab ra łby  niezawo
dnie politycznego znaczenia. Polityczne zna
czenie wizyty podniósł N ord, upatrując w 
niej motyw pokojowy, aw  ślad zatą półurzędo- 
wą wyrocznią rossyjską, idą wszystkie niem al 
dzienniki p e te rsb u rsk ie ; w kołach pansla- 
w istycznych poruszają już nawet m yśl po-
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rozum ienia się z Niemcami, do czego pierw
szą podstaw ę miało przygotow ać św ietne 
przyjęcie rossyjskiego następcy tronu w H a
nowerze. Także i w prasie niem ieckiej nie 
spotykam y obecnie dawnej zaciekłości pole
micznej przeciw Rossyi, owszem półurzędo- 
wy korespondent berliński przedstaw ia sy
tu a c ję  tem i s ło w y :

„Nie należy się oddawać przesadnym  
nadziejom  co do rezu lta tu  zjazdu cesarskie
go. T rudno przypuścić, aby stanow isko Ros
syi po zjeździe cara z cesarzem  W ilhelm em  
było innem , aniżeli dotąd. Lecz w każdym  
razie sądzić m ożna, iż jeśli obaj w ładcy 
rozmówią się z sobą i jeżeli, ja k  zapowia
dają, także ks. B ism arck będzie m iał sp o 
sobność pomówić z carem , to zapewne te 
d y sk u sje  przyczynićby się m ogły tylko do 
tego, aby usposobienie cara A leksandra 
w zględem  Niemiec polepszyć i przekonać go 
o szczerości i m iłości pokoju niem ieckiego 
państw a."

D alej nierów nie idzie korespondent pe
tersbursk i P olit. Corr., który już nietylko 
mówi o możliwości pewnego porozum ienia 
się Rossyi z Niem cam i, ale naw et p rzy 
puszcza możliwo ć ew entualnego pogodze
n ia  interesów  A ^stro-W ęgier z in teresam  
Rossyi.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomośoi.)

K om itet słow iański wyznaczył konkur
sową nagrodę 1000 rubli na  najlepsze dzie
ło o Macedonii pod w zględem  etnografi
cznym i politycznym . W poprzednich latach 
utrzym yw ały dzienniki rossyjskie, że M ace
donia należy się B ułgarom , teraz w yrażają 
n ad z ie ję , że dzieło konkursowe wykaże, iż 
tylko Serb ia  m a do M acedonii prawo.

W obec głosów pow ątpiew ających o 
przyjeździe p. G iersa, na  czas pobytu cara 
n a  dworze niem ieckim , zapew nia depesza 
berlińska do N . f .  Presse, że p. Giers przy- 
jedzie już  w tych dniach do B erlina i od
będzie prawdopodobnie konferencyę z ks. 
B ism arkiem . Główny naczelnik służby bez
pieczeństw a gen era ł-ad ju tan t Czerewin, bawi 
już od dni kilku w stolicy niem ieckiej i 
czyni potrzebne zarządzenia  dla zabezpie
czenia osoby swego m onarchy.

D zienniki ro ssy jsk ie , pisząc o w ybo
rach w eFraneyi, oświadczają, iż jakikolw iek 
będzie ostateczny skład izby, serdeczne sto
sunki F rancyi z Rossyą pozostaną n ienaru
szone. N ow osti w yrażają zadowolenie ze 
zwycięstwa stronnictw a rządowego, Nowoje 
W rem ia  kładzie nacisk  na  porażkę Ferryego, 
inne zaś w zwycięstwie rządu widzą korzy
ści wątpliwe.

Nowy g enera ł - gubernato r kijowski, 
podolski, wołyński, tymczasowy czern icho
wski i półtaw ski, je n e ra ł h r. Ignatiew , przy
będzie do Kijowa i obejmie urzędow anie — 
jak  dowiaduje się Kijews/coje Słowo —  w 
pierwszej połowie m iesiąca przyszłego.

W  m inisterstw ie wojny utworzono ko
m isję , m ającą czynić dośw iadczenia, co do 
system u przew ożenia chorych i rannych  
wojskowych kolejami. D ośw iadczenia z przy- 
sposobionem i ku tem u dwoma pociągam i 
towarowemi i jednym  osobowym, odbędą się 
na kolei w arszaw skiej m iędzy Petersburg iem  
& D ynaburgiem .

B irg. wied. zam ieściły obszerny arty
kuł, w którym  p rzy tacza ją  szczegóły opra
cowanego przez m in isterstw o skarbu p rogra
mu w ykupienia dróg żelaznych na rzecz 
skarbu.

Projektow any spis ludności w cesar
stw ie i k ró lestw ie , dojdzie do skutku i od
będzie się w początku r. p. Do pomocy 
władzom zaproszeni być m ają obywatele 
ziemscy i miejscy.

Główny zarys postanow ienia o m aga
zynach zbożowych m iejskich, które w edług 
życzenia m in isterstw a spraw  w ew nętrznych, 
ma być wznowione w całej mocy, zaznacza, 
if, gm ina m iejska w inna posiadać w łasne 
pom ieszczenia na przechow anie większej 
ilości zboża, jakiego w la ta  urodzajne lub 
przy wyjątkowej sposobności (w m iastach 
portowych) ma czynić zapasy, tak w celu 
dostarczania m ieszkańcom  swym w latach  
nieurodzaju tan ich  zapasów, jak  również 
w razach w yjątkowych bezpłatnego w ydzie
lania im żywności. Zapasy powinny być z 
pomocą odsprzedaży pewnej części zboża 
odm ieniane. Pierw otna ta  form a postano
wienia, trafna przy daw niejszych w arunkach 
kom unikacyjnych, prawdopodobnie ulegnie 
radykalnej zm ianie co do treści, cel wszakże 
zapew nienia ludności chleba w latach n ie 
urodzaju lub w wypadkach nadzwyczajnych, 
pozostanie jako podstawa całego projektu.

Z Berlina.
(Z chwili bieżącej.)

D zienniki donoszą, że cesarz W ilhelm  
żegnając się po ukończeniu w ielkich m an e
w rach w H anow erskiem  z wojskowym i re 

prezentantam i obcych m ocaistw . ośw iadczył: 
„Zaprezentow ałem  panom  częściowo arm ię 
moją w stanie św ietnym ; w potędze arm ii 
niem ieckiej upatru ję  najlepszą rękojm ią po
koju."

Reichsangeiger p rzedstaw ia opłakany 
stan  rolnictwa w P rusieeh  zachodnich, a 
zwłaszcza w regencyi królew ieckiej. Położe
nie dzierżawców je s t fatalne. M nóstwo dóbr 
idzie pod egzekucję i bywa za bezcen sprze- ' 
dawane. j

W edle informacyj p ism  berlińsk ich , w : 
sejm ie pruskim  pojawi się znowu projekt 
rządowy, domagający się znacznych kredy
tów na rozszerzenie kolei stra teg icznych . 
Tego roku na wiosnę uchw alił sejm  p ru 
ski na budowę nowych lin ij, na w yku
pienie kolei p ry w atn y ch , na drug ie ', a 
w zględnie trzecie i czw arte tory, n a  rozsze
rzenie i powiększenie środków przewozo
wych łącznie 156,723.251 m arek. Ile  wyno
sić będą nowe kredyty, dokładnie jeszcze 
nie wiadomo, ale powszechnie przypuszcza
ją , że suma ogólna będzie znacznie w iększą 
od przeszłorocznej i wyniesie 170 do 180 
milionów m arek. Zbudowanych m a byó 19 
kolei d rugorzędnych , a k redy t na  pom no
żenie m ateryału ruchowego na  is tn ie jących  
już kolejach państw ow ych, m a w ynosić 60 
m ilionów marek.

Z nane są zabiegi, jak ie  czyniono pod
czas ostatniego pobytu cesarza W ilhelm a w 
S trassburgu  i w Metzu w in teresie  zn iesie 
n ia  przym usu pasportowego na  g ran icy  al- 
zacko-francuskiej. Wówczas w szystk ie koła 
ludności starały  się o przedstaw ienie sp ra 
wy tej cesarzowi W ilhelm ow i; w ybierała  się 
deputacya reprezentacyi autonom icznej obu 
prowincyj do cesarza , prezes izby han d lo 
wej w rozmowie z eesarzem  naw et poru
szył kwestyę pasportów ; obiegała naw et 
pog ło sk a , że kobiety m ają wręczyć adres 
cesarzowej z prośbą o złagodzenie p rzep i
sów pasportow ych. Tymczasem cesarz W il
helm  nie przyjął depu tacy i, prezesow i izby 
krótko odpow iedzia ł, że obecne stosunki 
spowodowały wprow adzenie przym usu p as
portowego, a wiadomość o adresie pozosta
ła  pogłoską. D zienniki półurzędowe w S tras
burgu zapewniały, że chociaż zniesienie przy
musu pasportowego je s t  niem ożliw em , nale
ży spodziewać się na  pewno ulg  w przepi
sach pasportow ych. D zienniki berlińskie 
atoli z góry przestrzegały, aby pod tym  
w zględem  żadnym  się nie oddawać z łu d ze
niom. Otóż obecnie półurzędowy o rg a n , 
Strassburgcr Post donosi, że na podanie wy
działu krajowego, w ystosowane do cesarza 
W ilh e lm a , wyrażające prośbę o zniesienie 
przym usu pasportow ego lub złagodzenie prze
pisów pasportow ych, nadeszła  odpowiedź od
mowna.

O dsłonięcie pom nika dla poległych żoł
nierzy duńskich, austryackich  i niem ieckich 
na polu bitw y Oeversee uw aża ofieyalna 
prasa niem iecka za „pierw szy jaw ny  objaw 
pojednania się D anii z N iem cam i." Po raz 
pierwszy, m ówią one, w stąp iła  po wojnie 
duńskiej oficyaina deputacya duńskich ofi
cerów na  ziem ię, o k tórą tyle było sporów, 
po raz pierw szy od la t 25 uczestniczyli n ie 
mieccy i duńscy oficerowie, jako dobizy ko
ledzy, _we wspólnej u roczystośc i, na  ziemi 
szlezwigskiej obchodzonej, Cześć Duńczy
kom, że z ich koła w yszła in ic ja tyw a do 
św ięcenia tego św ięta zb ra tan ia  się." T ym 
czasem znaczna część prasy  duńskiej s ta 
nowczy p ro test założyła przeciwko wznie
sieniu takiego pom nika na  ziemi dawniej 
duńskiej, jako też ludność zupełnie się 
w strzym ała od udziału  a poseł duński w 
parlam encie niem ieckim  Jo hanusen  nie przy
ją ł  zaproszena doń wystosowanego.

Z E len sb u rg  donoszą: D eputacya duń
ska, sk ładająca się; z podpułkow nika i dwóch 
kapitanów , k tóra  przybyła tu na  akt po
św ięcenia pom nika dla poległych żołnierzy, 
p rzyjęła zaproszenie na obiad do kasyna 
oficerskiego, a wieczorem korpus oficerski 
tow arzyszył odjeżdżającym  duńskim  woj
skowym na dworzec. D uńska i austryacka 
deputacya w nader koleżeński sposób obco
w ała podczas pobytu swego w E lensburg  z 
członkam i niem ieckiego korpusu oficerów.

fj Czarnogóry.
(K lęska g ło d o w a ).

Książę Mikołaj czarnogórski po po
wrocie do" Cetynii, zajm uje się obm yśleniem  
środków przyjścia z pomocą ludności zagro 
żonej klęską głodu. Obliczono, że 25 — 
27.000 ludzi" pozbawionych jes t, z powodu 
nieurodzaju, w szelkich środków utrzym ania 
Książę postanow ił zakupić zagranicą zboże 
i przez A ntiw ari sprowadzić do kraju , zw ła
szcza w dolinę Zety, gdzie nędza najw iększa. 
Funduszów  na ten  cel p o trzeb n y ch , d o s ta r
czyć m a pożyczka, gdyż zw yczajne dochody 
państw a nie pozwalają n a  w ydatek  n ad 
zwyczajny, spowodowany zakupam i zboża. 
W tych dniach, książę w tow arzystw ie p re 
zesa gabinetu  Bozo Petrow ieza, puszcza się 
w objazd kraju, d la  naocznego przekonania

się o isto tnym  stan ie  rzeczy. W  tej podróży 
książę Mikołaj zwiedzić zam ierza wszystkie 
po kolei okręgi kraju, zatrzym ując się d łu 
żej w Niksiczu (na g ran icy  hercegow ińskiej) 
i w Podgoryey n a  jeziorem  Skadarskim .

K R O N I K A

Lwów 26 wrgeśnia.

—  Zaślubiny młodszej córki Prezyden
ta Ministrów JE. hr. Taaffego, hrabianki Hele
ny z szambelanem br. Ryszardem Mattencloit, 
odbyły się, jak wiadomo z telegramów, d. 24
b. m. w Wiedniu, w kościele parafialnym, przy 
udziale tych samych dostojnych sfer stolicy, 
które były obecne na ślubie hrabianki Maryi 
Taaffe, dzisiejszej hrabiny Coudenhoye. W or
szaku weselnym widziano pp. M inistrów: br. 
Praźaka, dr. Dunajewskiego, dr. Gautscha, Zale
skiego, br. Bauera, szefa sztabu generalnego 
br. B ecka, arcybiskupa Galimbertiego, dr. 
Schmerlinga, hr. Harracha, gen.-porueznika hr. 
Coudenhore, szefa sekeyi Szogyenyi’ego, mar
grabiego Pallavicini, br. Bezecny ego, br. Cze- 
dika, hr. Ludwika Wodzickiego i wielu innych. 
Do ołtarza prowadziły pana młodego hrabian
ki: Ludwika Taaffe, Fanny Larisch, Małgorza
ta i Marya Harrach. Panną młodą zaś prowa
dzili do ołtarza : hr. Henryk Taaffe, br. Reitzen- 
stein, Regner-31eyleben i Jan  br. Mattencloit. 
Świadkami panny młodej byli ci sami pano
wie, którzy prowadzili do ołtarza jej starszą 
siostrę, a mianowicie Minister handlu Bacąue- 
hem i marszałek krajowy hr. Henryk Larisch, 
świadkami zaś pana młodego byli pp. br. Chlu- 
mecky i br. Spens. Ślubu udzielił proboszcz 
Kurz, a po ceremonii kościelnej odbyło się 
śniadanie w pałacu JE . Prezydenta Ministrów. 
Po południu nowożeńcy odjechali do Salz
burga.

— Dalszy ciąg egzaminów ogólnych 
końcowych w krajowej Szkole gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie, rozpocznie się d. 26 b. m.

— Z teatru. Wczoraj wystąpił po raz 
pierwszy na scenie naszej p. Bolesław Ładnow 
ski w „Hamlecie". Publiczność przepełniła sa
lę teatralną i bucznemi oklaskami darzyła ar
tystę, o którego grze świetnej i pełnej uczucia 
napiszemy niebawem obszerniej, zdając sprawę 
z rozmaitych postaci, jakie sympatyczny gośó 
warszawski ma odtworzyć na scenie naBzej. 
Pierwszą premierą w tym sezonie w dra
macie będzie „Stracona wedeta", dramat hr. 
Starzeńskiego. Sztuka ta jest już w nauce, a 
dyrekeya teatru przeznaczyła ją  do grania po 
ukończeniu występów p. Ładnowskiego, w przed
dzień otwarcia Sejmu.

— Repertoar teatralny. Dziś „Ba
ron cygański" z panem Olszewskim. — J u 
tro, w piątek, „Przed ślubem", Zalewskiego. 
Drugi występ pana Ładnowskiego. — W sobotę 
„Gonitwa za szczęściem", operetka w 4 aktach 
Suppego. — W niedzielę po południu o godz. 
3 „Trójka hultajska" z p. Linkowskim. Wie
czór o godz. 8 występ p. Ładnowskiego w „Ma
ryi Stuart". — W pomedziałek po raz pierw
szy „Kapitan Wilson", operetka w 2 aktach 
Sulliyana.

— VI. Zjazd delegatów „Kółek 
rolniczych", w  programie przyjęcia delega
tów, ustanowionym przez komitet obywatelski 
z przewodniczącym p. Zdzisławem Onyszkiewi
czem na czele, znajduje się między innemi po
pis straży pożarnej, próba z ogniotrwałemi ma- 
teryałami i wystawa przyrządów pożarowych, 
jakoteż narzędzi rolniczych i wszystkich innych 
gospodarstwa włościańskiego dotyczących przed
miotów. Próbę z przedmiotami niezapalnemi u- 
rządza znany przemysłowiec tutejszy p. Szeliga- 
Łyszkiewicz. Wystawa odbędzie się piawdopo- 
dobnie na Strzelnicy miejskiej, w tym celu po
czyniono stosowne kroki.

— Na uroczyste przedstawienie
„Kościuszki pod Racławicami", które odbędzie 
się w teatrze Skarbkowskiu) 10 października z 
powodu zjazdu „Kółek rolniczych", nabywać 
można bilety po cenach zwykłych u sekretarza 
komitetu Zjazdu, Baranowskiego, codziennie od 
godziny 1 do 2 w południe w „Czytelni aka
demickiej" (Rynek 24).

— Walne zgromadzenie delegatów 
Towarzystwa wzajemnej pomocy organistów od
będzie się d. 29 października o godzinie 3 po 
południu, we Lwowie, w szkole organistów przy 
archikatedrze.

— Z obserwaioryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 września 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny od S do 
NW, niebo zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była + 1 4 ’4°C, 
najwyższa -j-18 4°C , najniższa -)-9-0 9C rano 
o godzinie 9.

Dziś około godziny 7 rano zaczął padać 
deszoz, którego opad do godziny 8 rano wynosi 
1'4 mm.



Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w południowej Szw ecji; zwyż
ka 770 do 765 mm. w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi
ny dnia 26 września b. r.: W iatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby około - |-9 0C, 
niebo przeważnie zachmurzone a powietrze wil
gotne ; deszcz.

— W wezbranej Sukieli, w powiecie 
stryjskim, utonęła dnia 19 bm. Jewdocha Pach 
z Dzieduszyc wielkich wraz z koniem, na któ
rym chciała się przeprawić przez rzekę.

— Samobójstwa. W ciągu bieżącego 
miesiąca ponieśli śmierć przez obwieszenie się: 
Jan Basiaga, 70-letni starzec w Kaśnie górnej, 
w powiecie grybowskim, a to z żalu, że przed 
kilku tygodniami zapisał dzieciom cały swój 
m ajątek; Iwan Kopytczak, z Tureczek wyżnych, 
w powiecie tttrczańskim, a to z powodu, iż wy
rugowano go z zagrody, zajętej w skutek dłu
gu banku włościańskiego; Atanazy Domaradz 
w Zahutyniu, w powiecie sanockim, z niewia
domej przyczyny; Marya Woźna, żona gospo
darza, matka 5 dzieci, w Husiatynie, z nie
wiadomej przyczyny. Jan  Duszczak, podleśni
czy w Bozluczu, w powiecie turczańskim, ode
b ra ł sobie dnia 17 b. m. życie wystrzałem z 
dubeltówki; przyczyną samobójstwa była cięż
ka i uporczywa choroba.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Lon
dynie słynny powieściopisarz Wilke C o l l i n s ,

W Warcie, ks. Edmund G u m k o w s k i ,  
kapelan i spowiednik PP . Benedyktynek, tknię
ty apopleksyą, w 72 roku życia a 49 kapłań
stwa.

— Straszny dramat. Z Odessy do
noszą co następuje: Dnia 20 b. m. powiesił 
się tutaj we własnem mieszkaniu nauczyciel 
gimnazjalny, Zauze. Samobójstwa dokonał w 
swej pracowni wieczorem. Kiedy żona i siostra 
jej, zaniepokojone jego nieobecnością, przemocą 
otworzyły drzwi pracowni, samobójca miał iuż 
głowę i nogi zimne, tułów jednak był jeszcze 
ciepły; odcięto go więc i zaczęto ratować. Tym
czasem małżonka, na widuk zwłok męża, do
stała napadu obłąkania. Z nożem kuchennym 
rzuciła się do pokoju dzieci. Jeden z pensyona- 
rzy, widząc ją  w takim stanie, wyrwał jej nóż 
z ręki. Wówczas nieszczęśliwa kobieta schwy
ciła rewolwer; ten jednak byłnienabitym. Por
wała więc duży, a ostry kindżał i jednem ude
rzeniem odcięła prawie zupełnie głowę swemu 
najmłodszemu synkowi, drugiemu rozcięła główkę 
prawne na dwie połowy i rzuciła się na trze
ciego, ale ten stawił pewien opór, uderzyła go 
więc po dwakroć, raniąc boleśnie. Córeczka 
schowała się za łóżko i tym sposobem uszła 
śmierci. Nieszczęśliwą matkę rozbrojono siłą, 
ale skoro wyrwała się z rąk rozbrajających, 
rzuciła się przez okno z 3go piętra na ulicę, 
łamiąc rękę i nogę, oraz uszkadzając sobie 
czaszkę. Odwieziono ją  i poranionego synka w 
stanie bezprzytomnym do szpitala. Zauze przed 
kilku laty już raz usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, przyczem wystrzelił 
sobie oko.

— Z Moskwy dochodzi wiadomość, iż 
na wyścigach w d. 20 b. m. w „gonitwie pa- 
nów“ pierwszym u mety był Tirard J. hr. Le- 
dóchowskiego i braci Wołowskich, sterowany 
przez p. St. Wołowskiego; w wyścigu dwu
latków dwuwiorstowym, Hela L. Grabowskiego 
przyszła głowa w głowę z księżną Mary hr. 
N ieroda; wyścig zachęty (nagroda 700 
rubli) wygrał Bohun J. hr. Ledóchowskiego.

— Zmniejszanie się śmiertelności.
Statystyka wykazuje, źe w Europie śmiertel
ność się zmniejsza, że długowieczność wzrasta i 
że rasa ludzka nabiera siły i krzepkości. Po
stęp ten uwidocznia się szczególnie w bieżą
cym wieku. Za czasów Laplace’a i Condorceta 
(1775 — 1783) umierało we Francyi przeciętnie 
34 osób na 10.000 mieszkańców wszelkiego 
w ieku; dzisiaj umiera ich tylko 22, tak, iż 
przeciętny wiek nieboszczyków wynosi dziś 
lat 36, podczas gdy dawniej dochodził jeno do 
dwudziestu trzech. We Włoszech, a mianowicie 
w starem księstwie Medyolańskiem, wynosiła 
w r. 1774 przeciętna śmiertelność 4 1  prc.; o- 
becnie spadła ona tam do 2'8 prc. W Ezymie 
wypadło w czasie od 1795 do 1800 na 1000 
mieszkańców przeciętnie 39 śmierci; obecnie 
umiera tam przeciętnie tylk 27 osób. W Szwe- 
cyi wynosiła w r. 1740 przeciętna śmiertel
ność 2'8 prc.; dzisiaj wynosi ona tylko 1*7 prc. 
Szwecya zresztą jest krajem, gdzie śmiertelność 
bywa zawsze najmniejszą. By śmiertelność by
ła  mniejszą, pracują energicznie wszystkie czyn
niki i nie szczędzą ofiar. Ciekawy przykład 
pod tym względem dają Belgia i Anglia. Od 
czasu założenia biura hygieny zmniejszyła się 
w Brukseli śmiertelność w kategoryi tyfusu, 
z 0 9 1  na 0 40, a kategoryi dyfterytu z 0 72 
na 0 2 9  prc. W Anglii od czasu, jak stworzo
no local governement board i przedsięwzięto 
rozmaite roboty asenizacyjne, spadła śmiertel
ność z 22’8 na 188  prc. Koszta wyłożone na 
rozmaite prace, mające hygienę publiczną na 
oku, wynosiły w samej Anglii, nie licząc w to 
Szkoeyi i Irlandyi, w okresie od 1871 do 1882 
roku miliard pięćset dziewięćdziesiąt ośm milio
nów franków.

— Dnie krytyczne na rok 1890.
Według dr. Falba są w tym roku dniami kry- 
tycznemi pierwszego rzędu : 28 wrzesień, 30 
sierpień, 19 luty, 20 marzec, 20 styczeń, 31 
lipiec, 27 październik; drugiego rzędu: 19 kwie
cień, 5 kwiecień, 4 maj, 3 czerwiec, 2 lipiec, 
13 październik, 12 listopad, 12 grudzień, 6 
czerwiec; trzeciego rzędu: 14 wrzesień, 26 li
stopad, 18 maj, 5 luty, 15 sierpień, 26 gru
dzień, 6 styczeń, 17 czerwiec, 17 lipiec.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu, Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny

Z Izby sądowej.

{Tajne stowarzyszenie socyalistycsne).

Przed zwykłym trybunałem wyrokującym, 
złożonym z radców pp.: Bogdaniego, jako prze
wodniczącego, Piukla, Kunzeka i adiunkta dr. 
Stebelskiego jako wotantów, rozpoczęła się 
wczoraj, w lwowskim sądzie kryminalnym roz
prawa główna, która według aktu oskarżenia, 
wniesionego przez prokuratora, p. Girtlera, tak 
się przedstawia:

Prokuratorya państwa oskarża przed są
dem krajowym, jako trybunałem wyrokującym, 
pozostających w więzieniu na zasadzie §. 180, 
175 ust. 2. 3.4. pk.

1) Bolesława W y s ł o u c h a ,  rodem ze 
Sochy, powiatu Kobryń, w gubernii Grodzień
skiej w Eossyi, liczącego lat 34, obrz. rz. k a t , 
żonatego, bezdzietnego, współwłaściciela czaso
pisma K u ryera  Lwowskiego, literata, zamie
szkałego we Lwowie i tutaj przynależnego.

2) Aleksandra K l i m a s z e w s k i e g o ,  
rodem z Siekierki, powiatu Iłżeckiego, w gu
bernii Eadomskiej w Eossyi, liczącego lat 25, 
obrz. rz. kat., stanu wolnego, słuchacza polite
chniki we Lwowie, tutaj zamieszkałego, podda
nego rossyjskiego.

3) Stanisława K o z ł o w s k i e g o ,  rodem 
ze Lwowa, liczącego lat 26, obrz. gr. kat., 
stanu wolnego, byłego słuchacza tut. polite 
chniki, rezerwistę 10 pułku piechoty, tutaj 
przynależnego, sądownie karanego.

4) Jana H o rn  U l i c k i e g o ,  rodem z 
Eajczy, w gubernii Grodzieńskiej w Eossyi, li
czącego lat 25, obrz. rz. kat., stanu wolnego, 
słuchacza wydziału filozoficznego na wszechnicy 
w Krakowie, tamże zamieszkałego, poddanego
rossyjskiego.

5) Wilhelma J e l s k i e g o ,  rodem z 
Warszawy, liczącego lat 22, obrz. rz. k a t , 
stanu wolnego, ucznia rolniczej szkoły w Du- 
blanaeh, tamże zamieszkałego, poddanego ros
syjskiego.

6) Marcelego W i l c z e w s k i e g o , r o d e m  
z Miecowiec w gubernii podolskiej w Eossyi, 
liczącego lat 21, obrz rz. kat., stanu wolnego, 
ucznia rolniczej szkoły w Dublanach, tam za
mieszkałego, poddanego rossyjskiego.

7) Zdzisława J a n u s z e w s k i e g o ,  ro
dem z Brwinowa pod Warszawą, liczącego lat 
19, obrz. rz. kat., stanu wolnego, ucznia rol
niczej szkoły w Dublanach, tam zamieszkałego, 
poddanego rossyjskiego, tudzież zbiegłego, li
stami gończemi ściganego, w razie ujęcia, ma
jącego na zasadzie §. 180, 175, 2, 3, 4, pk., 
pozostać w więzieniu śledczem,

8) Kazimierza Józefa 2 im. G ó r z y c -  
k i e g o ,  rodem ze Stanimierza, liczącego lat 
24, obrz. rz. kat., stanu wolnego, dyetaryusza 
czy aplikanta przy Wydziale krajowym we 
Lwowie, tutaj przynależnego.

A mianowicie, że:
I. a) Bolesław Wysłouch, b) Stanisław 

Kozłowski, c) Kazimierz Józef 2 im. Górzycki, 
jako tutejszokrajowcy są" przełożonymi człon
kami tajnego stowarzyszenia o celach socjali
stycznych, istniejącego we Lwowie, Krakowie, 
Dublanach i Warszawie, nadto Bolesław Wy
słouch, przewodniczył w listownem znoszeniu 
się tutejszo-krajowych powyższych tajnych sto
warzyszeń z zagranicznem tajnem stowarzysze
niem w Warszawie istniejącern, zaś Stanisław 
Kozłowski i Kazimierz Józef 2 im. Górzycki w 
swojem pomieszkaniu we Lwowie zebrania człon
ków tego stowarzyszenia urządzali i w takowych 
jako członkowie brali udział, czem dopuścili się 
występku przeciw publicznemu porządkowi i 
spokojowi, przewidzianego w §. 285 — 286 a), 
287 c) kk., nadto co do Bolesława Wysłoucha, 
w §. 287 d) kk., zaś co do Stanisława Ko
złowskiego i Kazimierza Górzyckiego w §.287) 
e), f) kk., zagrożonego co do Bolesława Wy
słoucha w myśl §. 288, 292 kk. przy zastoso
waniu §. 267 kk. karą ścisłego aresztu od 3 
miesięcy do jednego roku.

II. że d) Aleksander Klimaszewski, e )Jan  
Homulicki, f) Wilhelm Jelski, g) Marceli W il
czewski, h) Zdzisław Janus zewski, jako obco
krajowcy, będąc przełożonymi i członkami taj
nego stowarzyszenia o celach socyalistycznych, 
istniejącego we Lwowie, Krakowie, Dublanach, 
Warszawie podtrzymywali związek między po- 
wyŻ3zem tutejszokrajowem stowarzyszeniem taj

nem i tegoż członkami, a powyższem zagrani
cznem stowarzyszeniem tajnem w Warszawie, i 
że do utrwalenia tego związku się przyczyniali, 
czem dopuścili się występku przeciw publicz
nemu spokojowi i porządkowi, przewidzionego w 
§. 285, 286 a) — 292 e) kk., zagrożonego w 
myśl §. 294 kk. karą aresztu od jednego do 6 
miesięcy i wydaleniem po odbytej karze ze 
wszystkich krajów koronnych Monarchii au- 
stryackiej.

Espose p. prokuratora zawiera między 
innemi następujące szczegóły ; Propaganda idei 
socjalistycznych, zdążających do przewrotu 
istniejących stosunków społecznych, ujawniła 
się na zewnątrz w sposób wybitniejszy dopiero 
w r. 1887 w Galicyi, podjęta w drodze tajnych 
związków, szczególnie z inicyatywy byłego pro
fesora uniwersytetu kijowskiego Dragomanowa, 
spowodowała cały szereg procesów karnych we 
Lwowie, Krakowie i Stanisławowie przeciw po- 
jedyńczym osobom z grona młodzieży przepro
wadzonych.

Od r. 1882 nie wykazują archiwa tutej- 
szo-sądowe żadnych wybitniejszych objawów tej 
propagandy. To atoli nie wyklucza, źe mimo 
całej baczności tutejszej władzy bezpieczeństwa, 
agitacyę tę zgubną szerzono w kraju, zwłaszcza, 
że wobec karygodnych celów jej posługiwała i 
zazwyczaj posługuje się drogą tajnych związ
ków. Dopiero na wiosnę 1889 roku okazały się 
znów pierwsze uchwytne ślady takiej agitacyi, 
które znalazły wyraz w wiecu studentów, urzą
dzonym d. 9 i lOgo marca 1889 we Lwowie. 
Cały sposób urządzenia tego wiecu, osobistość 
inicjatorów takowego, przedmiot jego obrad, 
sposób w jaki pojedyńczy mówcy z grona mło
dzieży na wiecu tym wystąpili, wreszcie osnowa 
uchwał na wiecu powziętych, dowodzą niedwu
znacznie, iż cały wiec nie był naturalnym wy
nikiem rzeczywistych jakichś potrzeb młodzieży 
wyższych zakładów naukowych we Lwowie, ale 
raczej owocem działania tajnych sprężyn i pod
żegaczy, którzy tym środkiem zamierzyli pobu
dzić młodzież uczącą się do udziału żywszego 
w ruchu socyalistycznym. Najwymowniejszym 
dowodem tego twierdzenia jest protest czytelni 
słuchaczów uniwersytetu lwowskiego, który pod
dając uchwały wiecu ostrej krytyce, zaznaczył, 
iz wiec miał cechę socyalistyczną i takową po
tępił. Do kierowników tego wiecu należeli Wa
cław Budzynowski, słuchacz .uniwersytetu, Sta
nisław Kozłowski, słuchacz politechniki i Te
odor Kasparek. Kozłowski kierował obradami 
wiecu jako przewodniczący, a gdy na mocy 
uchwały wiecu wybrano komitet wykonawczy 
z 15 studentów, weszli prócz innych i powyżsi 
niemniej Aleksander Klimaszewski (technik), 
W ilhelm Jelski i Marceli Wilczewski (ucznio
wie szkoły dublańskiej) w skład takowego. In- 
terwencya atoli przełożonych władz szkolnych i 
odnośne wyroki dyscyplinarne, położyły wresz
cie stanowezą tamę dalszym zaburzeniom mię
dzy uczącą się młodzieżą.

Stanowisko, jakie wobec tego wiecu zajęło 
tut. czasopismo K u ryer L w ow ski (a które inne 
tutejsze dzienniki stanowczo potępiły), okoli
czność, iż około 100 studentów wiecu urządziło 
redakcyi K u ryera  Lwowskiego  owacy ę hała
śliwą, wreszcie tendencye Bolesława Wysłoucha 
(obecnego współwłaściciela i współpracownika 
K uryera  Lwowskiego) znane z czasów, kiedy 
redagował na wskroś socyalistyczne czasopismo 
Przegląd społeczny, budziły już wówczas po
dejrzenie, iż Bolesław Wysłouch ten ruch mło
dzieży uczącej się pośrednio spowodował, co 
najmniej patronizował.

Zwrócono tedy baczniejsze oko na Bole
sława Wysłoucha a 22 czerwca 1889 r. zarzą
dzono rewizyę u niego a raczej w biurze jego, 
w redakcyi K u ryera  Lwowskiego  znajdującem 
się. Przy tej rewizyi, przez c. k. dyrekcyę po- 
lieyi zarządzonej, znaleziono prócz koresponden
cji i rękopisów, stwierdzających socyalistyczny 
kierunek jego prac literackich i stosunków, tak
że list niejakiego M. (Michała), którego nazwi
ska pierwotnie wyjawić nie chciał, datowany z 
Warszawy 19 maja 1889. W tym liście znaj
dują się dopiski: „Załączony list oddajcie Klim... 
(aby nie zaszła pomyłka), którego poznałem u 
was i u którego nocowałem i mieszkałem. List 
do Klim., od jego znajomych. Załączam list do 
Klim., u którego nocowałem. Twój znajomy. 
List doręcz mu do rąk własnych."

Treść tych dopisków, łącznie z całą tre
ścią pisaną poufnie i w duchu socyalistyez- 
nym, niemniej okoliczność, iż piszący M, (Mi
chał) dodaje : „Nadeszlij mi adres pewny dla
korespondencji. Jeżeli podpisane będzie imię i 
nazwisko, to niech Marya odczyta należycie", 
zwróciła szczególniejszą uwagę władzy bezpie
czeństwa. Wiedząc, że owym Klim. nie może 
być nikt inny jak Aleksander Klimaszewski, 
zarządzono 25 czerwca 1889 u niego rewizyę 
domową. U Aleksandra Klimaszewskiego zajęto 
wtedy oprócz innych korespondencyj itp. nastę
pujące : a) List bez koperty z daty Warszawa, 
19 maja 1889. „Do zarządu grupy lwowskiej 
i dublańskiej": „Ponieważ słaby ciągle rozwój 
grup galicyjskich wymaga zbadania dokładnego 
przyczyn tego faktu i obmyślenia radykalnej i 
skutecznej reformy, ponieważ prywatnie niektórzy 
bracia wyrażali myśl, źe organizacya obecna w 
Galicyi jest nieodpowiednią i należy zastosować 
inną, ponieważ do ogólnego zjazdu jest jeszcze 
przeszło pół roku, a rozszerzenie związku w 
Galicyi jest rzeczą pilną, ponieważ, aby obmy- 
śleć właściwe środki reformy, potrzeba dokła

dnie znać stosunki galicyjskie, na zjazdach zaś 
ogólnych, w których reprezentanci z Galicyi 
przyjmują stosunkowo bardzo nieliczny udział, 
trudnoby było rzecz tęj dokładnie załatwić, z 
tych wszystkich powodów proponujemy urzą
dzenie zjazdu przedstawicieli grup galicyjskich, 
tj Krakowa, Dublan i Lwowa".

„Pożądanemby bardzo było, aby się ze
brali wszyscy bracia z tych grup. Aby jednak 
zjazd taki wydał pożądane rezultaty, należy zje
chać się już z gotowemi planami reformy do
brze umotywowanemi i biorącemi pod uwagę 
ogólne znaczenie związku jako jednej całości".

„Poddajemy Wam tę myśl zupełnie zgo
dnie z ustawą, zastanówcie się nad tern. J e 
dnocześnie propozycję tę robimy w Krakowie".

„Jeżeli uznacie, że będzie to poźyte^znem, 
i da się uskutecznić, w tym względzie jesteście 
kompetentniejsi od nas — porozumiejcie się 
bezpośrednio z grupą krakowską co do miejsca 
zjazdu, co do czasu, tak, aby możliwie wszyscy 
bracia przyjęli w nim udział i dajcie nam znać
0 miejscu i czasie, a postaramy się wysłać na
szego przedstawiciela, aby zjazdowi nadać w 
ten sposób charakter prawomocnego zjazdu*.

„Jeżeli projekt przyjmiecie, weźcie się na
tychmiast i sumiennie do przygotowania mate- 
ryału na zjazd t. j. krytyki organizacyi obecnej 
w zastosowaniu do Galicyi i projektu nowego 
typu organizacyi odpowiedniejszego".

„W zaborze rossyjskim związek rozwija 
się znacznie, przybyły od stycznia trzy nowe 
grupy. Przez każdą odpowiednią okazyę, o ile 
się da, przysyłajcie nam książki, pewno na wa- 
kacye będzie jechało sporo studentów.

„List piszemy zwyczajny, gdyż okazya zu
pełnie pewna". „Centralizacja".

Znaleziono nadto u Klimaszewskiego roz
maite inne notatki i zapiski

W  obec tych wyników rewizyi przepro
wadzonej u Bolesława Wysłoucha i Aleksandra 
Klimaszewskiego, wskazujących wprost na udział 
innych osób, mianowicie: Stanisława Kozłow
skiego, Jana Homulickiego, Kazimierza Górzyc
kiego, Wilhelma Jelskiego, Marcelego Wilczew
skiego i Zdzisława Januszewskiego ; zarządzono
1 u tych osób rewizye policyjne. U ostatnich 
pięciu nie znaleziono żadnych korespondencyj, 
któreby wprost i bezpośrednio ich poszlakować 
mogły, natomiast jednak znaleziono u S tanisła
wa Kozłowskiego cztery luźne kartki mieszczące 
na sobie zapiski rozmaite i korespondencye, 
które stanowią dowód, że w Warszawie istnieje 
od dłuższego czasu centralne tajne stowarzysze
nie o celach socyalistycznych, opartych na za
sadzie kollektywizmu Marksa na podstawie u- 
stawy związkowej uorganizowane, że do tej cen- 
tralizacyi należą już uorganizowane grupy tak 
w Eossyi, jakoteż w Galicyi, mianowicie we 
Lwowie, Dublanach i Krakowie, że ostatnie o- 
trzymują polecenia od swej centralizacyi w ar
szawskiej w drodze tajnej, że organizacya grup 
tutejszych krajowych wydała się centralizacyi 
nieoodwiednią, źe dlatego zaleciła reformę sta
tutów odnośnej organizacyi grup, przygotowaw
cze kroki ku takowej w celu przedstawienia 
odnośnego projektu na zjeździe ogólnym przy 
końcu r. 1889, że wreszcie dla prawomocności 
uchwał zjazdu przedstawicieli tutejszych krajo 
wych grup przyrzekła przysłać swego ajenta.

Jakkolwiek bliższych szczegółów tej orga- 
nizaoyi przeprowadzone śledztwo nie wykryło, 
brak bowiem odnośnych statutów, regulaminów 
i t. p., to przecież już z powyższego pewne w tej 
mierze można wysnuć wnioski, a mianowicie 
ten, iż w ślad za poleceniem centralizacyi z 19 
maja 1889 z Warszawy do krakowskiej i do 
lwowsko - dublańskiej grupy wystosowanych, 
przedstawiciele grup z sobą się znosili, że mia
nowicie grupy tutejsza i dublańska wspólnie nad 
reformą statutów odnośnych się naradzały, w 
tym celu na sobotnich posiedzeniach u Górzy
ckiego i Kozłowskiego, mieszkających podówczas 
przy ulicy Kleparowskiej resp. przy ulicy Sa- 
kramentek uchwały powzięły i o takowych cen
tralizacyi warszawskiej sprawę zdać postano 
wiły.

W tych warunkach musi każda z osób, 
należących do tego związku tajnego (bo przed 
okiem władzy ukrywanego) i biorąca w odno
śnej działalności bezpośredni lub pośredni u- 
dział, odpowiadać w miarę przepisów §. 287 
resp. §. 293 ust. kar.

P rzeprow adzone śledztw o n ie  zd o ła ło  w y 
k ryć  w szystk ich  członk ów  tutejszo-krajow ej ta j
nej tej o rg a n iza cy i, a  przynajm niej brak p e 
w n iejszych  podstaw  do tego, b y  inne osoby  
pociągnąć  do odp ow iedzialności za u d z ia ł w ta
kow ej

N atom iast jednak  dostarczyło  aż nadto  
m ateryału  dow odow ego śledztw o, b y  uzasadnić  
oskarżenie p rzeciw  pow yż w ym ien ionym  o b w i
n ion ym .

Wszyscy obwinieni bez wyjątku przeczą, 
by do jakiegokolwiek tajnego związku należeli, 
by w takowym brali udział jakikolwiek.

Przebieg rozprawy nie nastręcza zajmu
jących szczegółów. Wczoraj i dzisiaj przesłu
chano oskarżonego Klimaszewskiego, który wy
piera się wszelkiej winy.

Sprawa Gorzyckiego, za którym wysłano 
listy gończe, została wyłączoną z niniejszej roz
prawy.

Dzisiaj w południe zakończono przesłu
chanie Aleksandra Klimaszewskiego, a rozpo
częło się przesłuchanie Stanisława Kozłowskiego,



który również zapiera się wszelkiej winy i u- 
trzymuje, źe zebrania, o jakich mowa w oskar
żeniu, miały tylko naukowo-społeczne cele.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ealiczki na transporta zbożowe

Za inicyatyw ą Dyrekcyi kolei K arola L u
dwika urządził zakład kredytow y TJnionbarik 
w Podwołoczyskaeh, B rodach, Sokalu, Nad- 
brzeziu i we Lwowie zastępstw a, mające 
na celu udzielanie zaliczek na transporty  
zboża, oddaw ane na stacyi Karola Ludw ika, 
celem w ysłania ich do stacyj austryackieh, 
niem ieckich, francuskich i szw ajcarskich. 
Z astępstw a banku objęła w Podwołoczyskaeh, 
B rodach, Sokalu i N adbrzeziu iirm a Gfold- 
lu st i sp.; zaś we Lwowie firma Joz. J. 
Leinkauf. Dotyczące regulam ina, zaw ierające 
bliższe szczegóły i w arunki co do udzielać 
się m ających zaliczek, znajdują się we 
w zm iankow anych zastępstw ach banku, tu 
dzież na  stacyach kolei K arola Ludw ika, 
gdzie je  każdej chwili przejrzeć można.

Sądzim y, że nowość tę pow itają wszyscy 
in teresow ani z tem w iększem  zadowoleniem, 
źe i w arunki są bardzo przystępne i cała 
z tem  połączona m anipulacya nader krótka 
tak, że zaliczki takie naw et i w takich s ta 
cyach kolei Karola Ludw ika, gdzie niem a 
zastępstw  bankow ych, w stosunkowo bardzo 
krótkim  czasie zrealizowane być mogą.

Czarnogórski m in is te r skarbu, M a t a -  skupów polskich. Zdaje się, że Papież, nie 
n o w i c z ,  po kilkodniowym  pobycie w W ie- czekając na zwykły konsystorz kardynałów , 
dniu, powrócił do Cetynii. , zam ianuje tych biskupów  osobnem i jjbul-

___________ I lami. __________

Oficyalna B udapest. Corr., mówiąc o Peszteński N em zet, uw ażany powsze-
ukończonych w łaśnie m anew rach, zaznacza, ! chnie za orgaI1 p . T iszJi donosi, że stron-
że podczas nich arm ia austio -w ęgierska  o- ; radykalne w S erb ii zam ierza po wy
kazała wielką wprawę bojową, a n iem m ei- s ... i.*/— i. .......................

okolicy,” siły  i ruchów nieprzyjaciela i dla 
tego też kaw alerya pow inna być zasilona 
żywiołem więcej in te ligen tnym .

W edług zdania tego d z it  —
austro w ęgierska je s t najlepsza w świecie.

Z Belgradu zaprzeczają doniesieniu, 
jakoby m etropolita M ichał rozporządził, iż-
1. _  — J -  - — - — ł ’

jjwłiuiuj W V* V—1 X U&pUr&tiUZli ) 1Z“
»rem więeej in te ligen tnym .  ̂ , i by w dniu im ienin carskich  odmówiono w
W edług zdania tego dziennika^ bron ; katecjrze nasam przód m odlitw ę za cara, a 
i w ęgierska je s t  najlepsza w świecie. i dopiero następnie m odlitw ę za króla Ale

ksandra I. Również doniesienie U m esa, iż
i  1  - J - l   T>- "■

Stow arzyszenie c k. urzędników  pań
stwowych dla p rzestrzegan ia  interesów  i 
godności swego stanu  w W iedniu zwo
łało  na październik b. r. ogólny wiec urzę- , 
dników z całego państw a, na  którym  ma |____: l > . i * *

----------*  ("/ri/aifij
królowa Natalia odebrała adres podpisany 
przez 10.000 Serbów, zapraszający ją  do 
powrotu do B e lg rad u , jak  n iem niej wia
domość, iż poseł rossyjski, P e rs ia n i, będzie 
obecnym przy ofieyalnem przyjęciu  kró
lowej, m ają być wedle tego sam ego źródłai.-----------, —  ------------ “ “ i mwej, m ają i

przyjść pod dyskusyę przedew szystk iem  w j bezpodstawne
jaki sposób pow inna być załatw ioną kwe- ] Berlińska Germania podaje rozmowę 
stya pensyj wdów i s ieró t po urzędnikach. : swego korespondenta z królową N atalią . Kró-
W  kołach urzędniczych w szystkich stolic j l0wa oświadczyła, iż udaje się do B elgradu,
krajow ych potw orzyły się już  kom itety fi- j bo tęskni za synem. Pow itaw szy go, wyje-
lialne, k tóre  m ają poczynić odpow iednie ; dzie
f i ł f i f o n i a  o V»tt m t o ń  i ^ L -

*#* Targ zbożowy.*) Dnia 26 września 
1888 r.

Lwów, Pszenica 7 80 do 8-20, żyto 6-60 
do 7* — , owies obroczny 6‘ — do 6*50, jęczmień
6‘— do 7 -50, rzepak 16’— do 16-50, groch
6 -25 do 9*—, wyka 5-15 do 5 -50, bobik
— •— do — -, hreczka — •— do — ’— , kuku
ru d z a —•— do—--— , chmiel za 56 kilo — •— 
do — •— , koniczyna czerwona — ' — do — •— 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— , spirytuB za 10.000 
tr. pret. zł. 13‘50 do — •— .

Tarnopol, pszenica 7'50 do 8 .—, żyto 
6 40 do 6-85, jęczmień browarny 6*15 do 7-30, 
owies 6-— do — •— , groch 6 '— do 8 50, wy
ka 4 80 <ło 5 25, rzepak 16" — do 1 6 -301nian- 
ka — , koniczyna czerwona — ■— do — ■ —-.
koniczyna biała — —- do —’ —, koniczyna 
szwedzka — do .

P o d w o ło c z y s k a ,  pszenica 7 50 do 7 80, 
żyto 6-25 do 6 75, jęczmień 6 25 do 7 -25, o- 
wies — 1— d o —-— , groch 6 -50 do 8 5 0 , wyka 
— d o —-— , rzepak 15 — do 16 25, lnian- 
ka — ■— do —-—, koniczyna czerwona -  
do — -—, koniczyna biała — d o ---------. ko
niczyna szwedzka — — do — —.

Jarosław , pszenica 7 75 do 8 -35 
żyto 6 -60 do 7-10, jęczmień 6-15 do 8 
owies -— do — - — , groch 6 50 do 9 - —, wy 
ka — -— do — ■ —, rzepak 16-— do 16-50 
lnianka —-— do — —, koniczyna czerwona
— ■ —, do — ’ —, koniczyna biała — •— , do
— •— , koniczyna szwedzka — do —' —, ty 
motka —-— do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
C h m i e l  od 20-— do 40 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 11 2 5  do 11*75 zł.
Z powodu zbliżających się świąt żydów 

skich transakeye tylko lokalne.
Usposobienie handlowe jednakowoż oży

wione.
Tendencya zwyżkowa.

*1 P rzed ru k  w zb ron ion y

. . .  .  — j —  ... . . . . .
s ta ran ia  aby wiec był jak  najliczniejszy.

P raskie N arodn i L is ty  dow iadują się, 
iż czeski W ydział krajowy w niesie p raw do
podobnie o uniew ażnienie pięciu lub sześciu 
m andatów  poselskich. O rgan m łodoczeski 
zapowiada bardzo grun tow ną dyskusyę we
ryfikacyjną.

W Pradze grozi ogólne bezrobocie 
czeladników szewskich.

W dzisiejszych dziennikach berlińskich 
spotykam y się z doniesieniem  , iż rew izyty 
cara nie należy się spodziewać przed 9 pa
ździernika.

Zwołanie parlam entu  niem ieckiego n a 
stąpi dopiero w pierw szych dniach lis to 
pada.

Przedm iotem  zajęcia prasy zag ran i
cznej są w tej chw ili przew ażnie ostatn ie 
wybory we Francyi. W  Paryżu w ielkie w ra
żenie w yw arła klęska Ju liu sza  Ferryego i Go- 
bleta, z których pierw szy w departam encie\ i r  f i *■ * ’ * —

K siążę F erdynand w ziął na  koszt swój 
w ychowanie dwóch synów zm arłego n ieda
wno Stojanow a; rząd w niesie w sobran iu  o 
w yznaczenie pensyi dla wdowy.

Sułtan wysyła delegata do Brukseli na 
kongres anti-niewolniczy.

TELE&RAIY GAZETY LWOWSKIEJ
B u d a p e s z t ,  26 września. Naj

wyższe pismo odręczne Najj. Pana do 
Jego Oes. Wys. Areyksięcia Józefa 
wyraża co następuje: Udział piechoty 
obrony krajowej w końcowych m ane
wrach 4 i 5 korpusu, dał Monarsze 
sposobność zbadać postępy, jakie ta 
piechota poczyniła w postawie mili
tarnej, pogotowiu zbrojuem i wystę-

skiem Clementini, subjekta handlowe
go Jappi i ucznia gimnazyum Rasko- 
wieba. W szyscy uwięzieni są w wie
ku od 19 do 20 lat.

Berlin, 26 września. ( Tel. pr .) 
Rząd niemiecki zajmuje się kwestyą, 
czy w obec projektowanego w Ros- 
syi podwyższenia ceł, nie wypadałoby 
Niemcom użyć środków represyjnych.

Zaprzeczają wiadomości, jakoby 
ks. Bism arck był jeszcze słabym. Ks. 
kanclerz już od 14 dni jest zupełnie 
zdrów; dzisiaj wyjeżdża ze Schweinin- 
gen na dłuższy pobyt do Włoch.

Berlin , 26 września. Nordd. Allg, 
Z tg . donosi, że przedwczoraj z rana po
wrócił do Berlina sekretarz stanu br. 
H erbert B ism arck; przed powrotem 
do Berlina w stąpił on do Friedrichs- 
rube, do swojego o jca , księcia kan
clerza, a to w celu omówienia spraw  
państwowych i zabawił tam dwa dni.

Książę kanclerz, który przed 14 
dniami był chwilowo chory, powrócił 
do zdrowia i jest już zupełnie zdolny 
do pracy.

Dzisiaj zjrana, m inister stanu Boet- 
ticher, wyjeżdża do Friedricbsruhe.

Berlin , 26 września. Rada
związkowa przyjęła wnioski P rus a 
względnie Ham burga i Hesyi co do 
wznowienia zarządzeń na podstawie 
ustawy przeciw socyalistom, dla Berli
na, Frakfurtu, Hamburga, Altony i 
Offenbacha.

Berlin, 26 września. Według 
Post uważać można obecnie za rzecz 
prawie pewną, że cesarz i cesarzowa 
z Aten odbędą podróż do Konstanty
nopola.

Berlin, 26 września. Księżna 
Bism arck wyjechała wczoraj wieczo
rem do Friedricbsruhe.

j r   j ,» i uMuiujj £/uguiuwiu Złurujuem i w ystę -
Wogezów uległ wobec bulaużysty Bicota, drugi ) pow aniu  w w ielkim  zw iązku  wojsk, 
wAmienswobecboulanżysty Millevoye.Klęskę i W ęg ie rsk a  k a w a le ry a  obrony k ra jo - 
Ferryego uważają powszechnie takie za po- j Ł.° DOnownip ; J. SDosób św ietnv  
rażkę całego stronnictwa oportumstycznego. i *  eh ,P^now m e 1 w sP0a0D św ietny  
Czy Constans i Clemenceau zwyciężą w j zasłuży ła  n a  p o ch w ałę  M onarszą. Najj. 
wyborach ściślejszych, jest dotychczas nie- ‘
pewnem. Bonapartyśc.i odnieśli zupełne 
zwycięztwo tylko na wyspie Korsyce.

Mówią, iż Leon Say układa się z kon
serw atystam i o to, aby porzucili sy stem a
tyczną opozycyę i razem  z um iarkow anym i 
republikanam i utw orzyli partyę rządową.
Leon Say m iałby pretensyę zostania w ta 
kim razie prezesem  m inistrów . Obiega ta k 
że pogłoska, iż republikanie uniew ażnią wiele . 
m onarchicznych i boulanżystow skich mau- I 
datów, skoro się zbierze nowa Izba.

* ł> t  ^
Pan w yraża dalej przekonanie, że 
wraz z rozpoczętą ponownie organi
czną reform ą, rozwój węgierskiej o 
brony krajowej i jej dalsze ogólne 
wyćwiczenie wzmogą się jeszcze b a r
dziej, przez wszechstronne współdzia
łanie ; a wreszcie składa podzięko
wanie Najd. Arcyksięciu za wpływ w 
tym kierunku skutecznie wywarty, 
przyczem wypowiada komendantom

N o r d d . M i g .  Zt g .zapowiada ropnbli- j i  w o j s t o m  w ę g ie r s k ie j  o b r o n y  k ra jo w e j  
kańsko-konserw atyw ne rządy Leona Saya. n a jz u p e łn ie j s z e  z a d o w o le n ie .

Wiedeńskie pisma uważają rezultat W ledC Ó , 26 września. (Tel. pr.)
wyborów za zwycięztwo stronnictwa repu-j-yy • ]Qjj£SZy m czasie ma być utwo
blikańskiego, a klęskę bulanżystów i stron- , r7m1w.Vl 8 nnQOrj :-------
nictwa radykalnego; mimo to zwracają uwa
gę na to, iż będzie potrzeba wielkiej zgody 
w dniu wyborów ściślejszych i w samej 
izbie, ażeby utworzyć trwałą większość rzą-

H~. J — 17_Ł* ’ ' - ’ - -

— tj
rzonycb 8 posad asystentów inspekto
rów przemysłowych, przy inspektora
tach w Wiedniu, Bernie, Reichenber- 

jgu, Pradze, Hracu, Pilznie, Ołom-nń-

OSTATIIA POCZTA

W edle depeszy z Pesztu do Pol. Corr. 
N a j j .  P a n  zabawi w Godóllo do końca 
bieżącego tygodnia lub pierw szych dni przy
szłego, poczem powróci do W iednia.

N ajd. A rcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r 
d y n a n d  pow rócił przedw czoraj z łowów 
w |Z e ll am  See do W iednia a N ajd. A rcy
książę O t t o  udał się na łowy do Totis, 
m ajątku  h r. Feste ticsa .

N ajd. A rcyksiążę A l b r e c h t  uda się 
w krótce do H iszpanii, celem odw iedzenia 
królowej regentk i Krystyny.

Król grecki Jerzy , zaraz po przyjeź- 
dzie do W iednia, przyjm ow ał c. k. posła 
przy dworze greckim  barona Kosjeka.

„     j  -  w* »i m i i i a
dową. Frem denblatt pisze, że wielkie prze- ~ • n n f l w-p
silenie m inęło, jeżeli wybory ściślejsze wy- o u  u p a w ie
padną na korzyść rządu. N eue fr . Presse ”  transportach drzewa z (jali-
oświadcza, że wybory usunęły  pokuszenia cyi do Tryestu zaprowadzone zostaną
o dyktaturę  i zam ach stanu  i że usunięcie nowe zniżenia taryf kolejowych, g łó -
Boulangera je s t najw ażniejszym  rezulta tem  w n je  n a  g a l ic y js k ic h  s t a c y a c h  k o le i  
dnia wyborow. Podobnie wyraża sie Presse i , . °  -dnia wyborów. Podobnie wyraża się P resse , 
p isząc , że we F rancy i rozpoczęła się era 
wyzdrow ienia, ponieważ ani jeden  kandy
dat n ie  w yw iesił sztandaru  odwetu.

D zienniki angielskie rozpisują się bar
dzo obszernie o wyborach francuskich ; l i -  

I mes i Standard  tw ierdzą, iż wybory zadały 
I zupełną i stanow czą' klęskę Boulangerowi i 

boulanżyzmowi. F rancya n ie  poszła na lep 
| zwykłych aw anturników  a rzeczpospolita p o 
zostaje zabezpieczoną. D aily  News uważają, 
iż sytuacya pozostała taka sam a, ja k  przed 
wyboram i. Nie trzeba się dziw ić, iż każda 
strona przyznaje sobie zwycięstwo. D aily  
TeJegraph m niem a, iż republika odniosła 
znakom ite powodzenie. M inisteryalna M or- 
ning P o st  m a jeszcze wpraw dzie pewne 
wątpliwości, lecz oświadcza, iż rezu lta t wy
borów je s t  ciężkim ciosem dla boulanżyzm u.

P. M inister G a u t s c h  baw ił p rzed 
wczoraj w Salcburgu, gdzie zw iedzał z a 
kłady naukowe.

A m basador niemiecki przy Najw. Dwo
rze ks. R e u s s ,  złożył przedwczoraj wizytę 
p. Ministrowi hr. Kalnokyemu.

Z Rzymu donoszą, iż rep rezen tan t Ros- 
syi, p. Izwolski zaraz po swem przybyciu
do Rzymu, odwiedził kardynała Rampollę i t y  y  y  -■'ya Pu lu> z,aai-esztO-
oświadezył mu, że rząd rossyjski ma dobrą j waiio tak jego, jak  i słuchacza aka- 
wolę porozumienia się co do mianowania bi- demii handlowej z Tryestu nazwi-

państwowych.
Fremdeńblatt zaprzecza, jakoby 

renta  umorzenia długu ( Tilgungsrente) 
była wyprzedana, również, jakoby p. 
Minister skarbu oddał wspólną pa
pierową rentę, jaka ma być wydana 
na rok 1889, celem umorzenia długu 
państwowego, grupie Rothschilda po 
kursie 85 prc.

Nadzwyczajne posiedzenie akcyo- 
naryuszów kolei Karola Ludwika, na 
którem toczyć się będą narady nad 
umową względem drugiego toru, od
będzie się 28 października.

T r y e s t ,  26 września. Policya 
wyśledziła tych, którzy sporządzali i 
kilkakrotnie podrzucali petardy. Po 
rewizyi odbytej w mieszkaniu zecera 
Domenico Sacco z Neapolu, zaareszto-
n r nr» a  ’  -  —— * 1 *

Petersburg, 26 września. Jour
nal de St. Petersbourg nazywa najzu
pełniej bezpodstawnem doniesienie 
Correspondance de VEst o licznych a- 
resztowaniach i rewizyach w Kijowie, 
Charkowie i Odesie, jak  również o 
rzekomem odkryciu wielkiego sprzy- 
siężenia przeciw rossyjskiem u pań
stwu. W edług powyższego organu, 
nic podobnego nie zaszło.

Neapol, 26 września. W skutek 
przerw ania chm ury i gwałtownej u- 
lewy, zalanych zostało wiele ulic. Do 
willi Crispiego wcisnęła się woda do 
piwnic i kuchni. Straż pożarną po
wołano na ratunek równocześnie do 
96 .rozmaitych miejsc zagrożonych; 
woda uniosła jedno dziecię.

Medyolan, 26 września. W tra 
kcie budowy zawalił się nowy dom przy
Porta Yictoria i zasypał gruzami około 
60 robotników. Z pod gruzów wydo
byto już zwłoki 5 zabitych i 13 po
kaleczonych robotników.

Medyolan, 26 września. Z pod 
gruzów zawalonego domu nie zdołano 
wydobyć jeszcze 17 ofiar. Dotychczas 
stwierdzono śmierć 19 robotników. 
Król zwiedził miejsce katastrofy i o- 
fiarował wsparcia rannym  i rodzinom 
ofiar.

Gibraltar, 26 września. Nie
miecka korweta krzyżowa „Irene“, 
pod komendą księcia H enryka pru
skiego, odpłynęła w dalszą podróż do 
Malagi.

Ateny, 26 września. W edług do
niesienia Biura Reutera, uwięziono na 
Krecie mnóstwo osób, podejrzanych 
o sprzysiężenie; w sam ym  okręgu 
H arakleion uwięziono 200 osób, po- 
między którem i jest kilku duchownych. 
Metropolita zaprotestował n Szakira 
baszy przeciw uwięzieniu duchownych.

BflHdtrtor Adam Kroobawlatikl,
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N a d e s ł a n e .

Powróciłem  6409
Dr* Adolf Lukas

ulica Blacharska L. 8 , I. piętro.

Dr. J. Wiczkowski
pow rócił i ordynuje w chorobach w ew nętrz
nych od godziny 8 do 5 po południu , ulica 

Skarbkow ska L. 4. 6881

Głpwija wygrana 100000 fr.
Losy serbskie 10-frankówe

sprzedaje po Kursie dziennym, także na 
spłaty m iesięczne 

3 takie losy w 12 ratach po zł. 2
” n » » ■18 u n o  8.

Po złożeniu pierwszej raty należą już w szyst
kie ewentualne wygrane do nabywcy

August Schelleuberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Karola Ludwika L. I.
W ydawnictwo gazety losowań „N A D Z IE JA “ 

Prenumerata roczna we Lwow ie z ł. 1.70, 
na prowineyi zł. 1.80. 5638

PR ZY JEC H A LI DO LW OW A.
dnia 26 września 1889.

H otel Zorza.
Pp. J. Sandb&nk z B erlina, B. Okęcki 

z ftossyi, J . H irseh  z Jass, G. H olban z 
Rumunii.;

H otel F rancuski 
Pp. L. K ohler z N adw órny, Z. H o ro 

witz z Mieczyazczowa, J .  K an to r z W iednia.
Hotel Europejski.

Pp. J .  O rzechow ski z Ropycz, J . K ie
ski z WerbiążR. Z. br. Heydel z K rakow a, 
J . Sponner z Radym na.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego}

Rrzyehodsą do Lwowa:
2  Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg

osobowy, o gedz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurierski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany. o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czernlowiec: o godz. 6 min.” 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
noey pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz, 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po
ciąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy peeiąg

mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kmjeiski, o gods. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurierski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mieszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 lisiop.)

Z Bełżca : o godz. 5 min. 53 poł pociąg 
mięszany —  o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed pcł. pociąg mi§3zaay i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po
łudniem pociąg osobjwy i o godz, 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany. __________

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
0 godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryeraki i o godz. l l  minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn, 
pociąg mięszany co wtorku ; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od 11 września 1889.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 8 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławoeznego, Suchy, Chyrowa i Stry
ja, pociąg osobowy o godz. 8^min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa, Hu
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa

1 Suchy pociąg esobowy o godzinie 10
 min 20 przed południem.______

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, dnia 25 w rześnia 188$.

I. Akoye za iztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 z ł. w*. 
Banku hip. galie. po 200 z ł. wa. 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. z a s t .  za 100 sł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

» » „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wit. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

,  „ „ 4 pr. w. a.
„ _ „ 5 p r .lo s .w 3 7 L

Tow. kred. gal. * pr. wa. los. 411/,!. 
a a a 4 /i^Pr- a a

L w ty  d?użne’g. Z. Ir . w ł. ^dawniej 
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaoyi 

Listy dłużne g Z .k r . wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaoyi 

3 . Liaty d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> Obligi za 100 zł. 

ladem niz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

1 włośo. (daw. 6 pr-) 8 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w, a. I  em isyi . 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. L osy miasta Krakowa

„ - Stanisławowa
8. s o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat cesarski .............................
Napoleondor .  .......................
P ó łim p e r y a ł........................................
Bubel rossyjski srebrny , .

_ ,  papierowy . . .
100 marek niem ieckich . .

płacą żądają
waluta austr.

itr.  3 t l t f .  Ct.
193 —  196 —  
235 50 238 60 
277 -  281 -  

216 —

100 101 —

'03 25 104 25
97 50 98 50

100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 40 99 40
92 80 93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

i  04 100
96 60 97 50
24 — 26 —
— — 38 —

a 63 5 73
a 65 5 75
9 46 9 56
9 69 £ 79
1 26 1 36
1 2 3 - 1 35—

58 20 59 20

Kurs gisłdy wiedeńskiej.
Dnia 84 września 1889.

I. D ług pań stw a , płacą żądają 

banknot.Jednolity dług państwa
m aj-listopad .  .............................
luty-sierpień ........................................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lip ie c ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie r n ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4  pr. 
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr

1860 po 100 zł. 5 pr.
_ _ 1864 po 100 zł. . . .
,  _ 1864 po 50 z ł, . , .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.75
83.80

83.95
84 .—

84.45 84.65 
84.50 84-70 

133.—  133.75 
137 90 138.30 
1*4.— 144.50
174.25 174.75
174.25 174 75

150.75 151.50 
99.45 99.65 

110.80 110.80

2 .  O b l l g a e y e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

104.25
104.60 105.— 
109.50 110.50
104.70 105.20
104.70 105.20

3 .  A k c y e >

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 137.50 138.— 
jfnst. kred. dla handlu po 160 zł. 305.80 306.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 550.—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han .rprz.a200zł.w p l.40pr. —•— —.—  
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. ,  ....................... — .— —.—
Bank auetro-węgiersk. a 600 z ł . 9 1 7 .— 919.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 56 .— 68 .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. — .-------- .—
K ol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. m. — —
Kol. Preszów-Tarn. (w. ».) a 200 zł. —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2587.— 2592.—  
F ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.75 194.25 
Lwów.-Czern. kol. X po 200 zł. a. w. 2 3 6 — 2 37 .—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 23175 232.25 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.50 118 -  
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.50 190 ~

4. i śsty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 8. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ‘/i pr. w 
złocie w 50 1...........................................

„ ,  n premiewe po S pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1 .6pr. 

. . .  .  .  w 2 0 1 . 7  pr.

Gal. $ o w. kred. w.
w 36 1. 

po 4 pr. 
po 5 pr, 
po 5 pr.

6 pr.

100.40
108.75

9 6 . -  
9 8 . -
97.— 
96.30

100.70

100.70 
97.50

100.25
100.25
101.75
100.75
102.75

5 .  ObSigac/3 z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101, — 
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.75
Kolej północna po 100 z ł. m. k. . . 100 .—

o o po 1.00 z ł. w. a. . . 101.40
Kolej gai. Kar Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4*/, pr. . 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . 94 50

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emioy* a 300 
zł. 4 p r . w srebrze z r. 1884 . . 82.—

z r. 1884 . . 89.10
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.—

37 latach zwrotne 
jBanku kraj. 41/ ,  pr. wa. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wy]. 
Banku aust. węg. 4Vj pr. . . .  
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

b Zakł. kr. ziem. po '51/ , pr. . .

101.20
109.25

97.—
101.50

101.50 
97.75

100.85
1 0 2 . -
101.52.

100 zł.) 
101.25

100.50
100.50 
101.90

100.40
1 0 0.—

82.80
89,70

100.50

płaeą żądają 
24.70 25 30
£ 4 .- 
60.75 
58.—  
19. ~  
12 30

35 - 
61.25  
53-75 
19.30 
12 60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w. a.
Palfiego po 40 z ł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n B węg. b P® 5 zł.
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 z ł. m. K......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. T iyestu  po 100 zł. m. k „ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 z ł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiącu)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . — .— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . — .— — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .—  —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— — -
Londyn za 10 ft. szt..................................... 119.55 119.76
Paryż za 100 fr.................................... 47.32 50 47.37.50

20.50 £0.75 
63.— 6 4 . -
63.50 64.50 
— .— 3 7 . -  
- . — 1 5 2 . -  
— . -  74.—
41.25 42 25
54.25 55 25

K u p i
Dukat cesarski men. . 

,  pełnej wagi
Korona .......................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półim peryał 
Talar związkowy . . 
Srebro .............................

U t a >
5 .6 8 .-
5.67.—

6.70.—
5.69.—

9.47.50 9.48.50

6 .  L  o  m f  4
Iast. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 1*2.25 183.25
Clarego po 40 zł. m. k...............  59.50 00 —
T o w .ieg i. par. nr, Dunaju no 100 zł. aa. k. 126.—  128 —
K egi8vicha po 10 s ł .  to. k. , , 37 50 39 -

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeńskL 

dnia 25 września 1889. zł.
Jednolity dług państwa w banknotach "TT

n b s w srebrze . 84
Renta w złocie  .................................  110
5 pr. austr. renta marcowa . . . .  99
Akeye banku austro węgier..................................919

b b kredytowego w iedeńskiego 307
Londyn . .  ................................................. n p
N a p o leo n d o r........................................................... 9
Dukat cesarski men. . . . . . . .  5
100 marek niem ieckich  ............................. 58

95
6u
e.o
65

20
60

47*/,
67
371/ ,

w  m u  w *  m  ®  « n >  w  w r .

Konkursa.
L. 1253. (6460 1 - 8 )

Celem stałego obsadzensa posad n a 
uczycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu  drohobyckim  ogłasza się nin iejszem  
k o n k u rs :

a) przy szkole1 4-klasow ej w B orysła
wiu, jed n a  posada nauczyciela z płacą 400 zł.;

b) przy szkołach etatow ych z p łacą 
400 zł. i wolnern pom ieszkan iem : 1) w Li- 
tyni, 2) T ustanow icach, zaś 3) Orowie z 
płacą 382 zł. 66 ct. i 6 sągów drzew a opa
łowego w artości 17 zł. 84 ct.;

c) z p łacą 300 zł. i wolnem pom ie
szkaniem  : 1) w D ołhem  ad Podbóż, 2) 
H ubiczach, 8) K rynicy, 4) Popielach, 5) 
R abczycach, 6) S tronnie , 7) W innikach, 8) 
W róblow icach zaś 9) w Bolechowcach z płacą 
295 zł. dochodem  z 1 m orga pola 5 zł., 
10) Łuzku dolnym  z płaeą 287 zł. 88 ct. i 
dochodem z 5 morgów 769 sążni Q  pola 
12 zł. 12 ct., 11) N ahujow icaeh z płacą 295 
zł. i dochodem  z jednego  m orga łąki 5 zł., 
12) Solcu z p łacą 298 zł. i dochodem  z poia 
2 zł. i 13) Woli Jakóbowej z płacą 391 zł. 
60 ct. i dochodem  z 4 morgów 491 sążni □  
pola 8 zł. 40 ct.;

d) przy szkole filialnej w D ołhem  ad 
M edenice z płacą 250 zł. i w olaem  pom ie
szkaniem .

K andydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną  z powyższych posad, m ają wnieść 
podania  należycie udokum entow ane z do łą
czeniem  tabeli kwalifikacyjnoj za pośredn i
ctwem  swoich w ładz przełożenych do c. k.

Rady szkolnej okręgowej w D rohobyczu naj - 
później do 15 listopada b. r.

S tali nauczyciele m ają do podania do
łączyć także dekret, k tó rym  obliczono im 
w kładki do funduszu szkolnego em ery ta l
nego za czas służby prowizorycznej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Drohobycz, dnia 24 w rześnia 1889.

Licytacye.
L. 7096 (6487 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w K alw aryi za- 
w iadaw ia, iż celem  zaspokojenia sumy 2 zł. 
50 ct. zpn., odbędzie się na rzecz Jakóba K al- 
dingera w tu tejszym  Sądzie  powiatowym 
sprzedaż połowy realności Iwh 108 gm . kat. 
Lencze objętej dłużaiezki K unegundy Jo- 
bowej w łasnej w dwóch term inach , m iano
wicie dnia 23 października i 25 listopada 
1889 każdym rasem  o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
w arunki licy tacy jn e ‘przejrzeć m ożna w re- 
g is tra tu rze  sądow ej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony c. 
k. notaryusz p. Jaw orski w Kalw aryi. 

W adyum wynosi 7 zł. 83 ct. wa. 
K alw arya, dń ia  18 s ie rp ria  1889.

L. 5671 (6310 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ro z

pisuje do przedsięw zięcia publicznej p rzy 
musowej sprzedaży ocenionych na 578 zł. 89 
ct. wa. 5/72 i 13/72 części realności 1. wyk.

h ip . 192 m iasta  Złoczów objętej, C haniny 
Pfau i Chaji Pfau w łasnych  na zaspokoje
nie w ierzytelności n iele tn ich  K aroliny Ma
ryi i Rozalii F in k le r w kwocie 250 zł. wa. 
z pn. p ierw szy term in  ua dzień 28go paź
dziern ika x889 a drugi na dzień  25 lis to 
pada 1889 zawsze o godzinie 10 przed po
łudniem , z dodatkiem , że przy o sta tn im  
term in ie  te części realności jeżeli w artości 
szacunkow ej osiągnąć nie m ożna będzie 
także niżej tej w artości sprzedane zostaną.

W yciąg h ipoteczny i w arunki licy ta
cyjne mogą być przejrzane w reg is tra tu rze  
tu tejszego sądu.

K uratorem  niew iadom ych hipotecznych 
w ierzycieli ustanow iony je s t adw. dr. B illet 
z zastępstw em  adw. dr. M ijakowskiego w 
Złoczowie.

W adyum  wynosi 58 zł. wa.
Złoczów, 17 s ierpn ia  1889,

L. 12287 (6458 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy m iej. delg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz c. k. uprzyw . galie. Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie w likw idacji 27 ra t po 
30 zł. wa. z pn., lic y ta c ją  realności spad
kobierców śp. Tyrnkaj K ow aliszyna własnej 
w yk. h ip . 96 gm iny kat. Rem enów  objętej 
na  dzień 17 października 1889 i na nzień 
21 listopada 1889 zawsze o godzinie lOtej 
w biurze II.

Cena w yw ołania 942 zł.
W adyum  94 zł. 2 ct.
Na pierw szym  term in ie  realność tę n a 

być m ożna za lub wyżej ceny wywołania,

na drugim  i poniżej.
Rasztę warunków, protokół opisania 

przynależności ocenienia, tudzież w yciąg h i
poteczny przejrzeć m ożną w tus. re g is tra 
turze.

K urator niaw iadom ych wierzycieli adw. 
dr. Nowacki.

Lwów, 8 sierpn ia  1889.

L 12238  ̂ (6457 1 -8 )
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. w ło
ściańskiego we Lwowie w likw idac ji 15 ra t 
po 12 zł. wa. z pn., licy tac ją  realności Ilk a  
i Iw ana Kaliwoszków w łasnej wyk. h ipot. 
55. 281 i 282 gm iny kat. Rem enów obję
tej na  dzień 17go października 1889 i na  
dzień 21 listopada 1889 zawsze o godzinie 
10 rano w biurze II.

Cena w ywołania 918 zł wa.
W adyum 10pr. ceny w yw ołania.
Na pierwszym  term in ie  realność tę n a 

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na  drugim  i poniżej.

R esztę warunków , protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. p rzejrzeć m ożna w tu s. reg is tra tu rze .

K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 
dr, Nowacki.

Lwów, dn ia  20 sierpn ia  1889.



L. 32718 (6402 8— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej h u rto 

wni tytoniu w Podw ołoczyskach połączonej 
z drobną sprzedażą znaczków stem plowych 
i blankietów  wekslowych tudzież listów frach 
towych rozpisuje się n in iejszem  konkuren
cyjną rozpraw ę za pomocą pisem nych ofert 
na  dzień 16 października 1889.

P isem ne oferty zaopatrzone we wadyum 
w kwocie 150 zł. m ają byó wniesione do
c. k. powiatowej D yrekcyi S kaibu  w T ar
nopolu najpóźniej do 2giej godziny po po
łudn iu  dn ia  15 października 1889.

O brót tej hurtow ni ty toniu wynosił w 
czasie od 1 stycznia 1888 do końca g ru 
dnia 1888
1) w ty toniu  . . . . 20338 zł. 67 ct.
2) w stem plach i w ekslach 1399 zł. 75 ct.

razem  . . 21738 zł. 42 ct.
B liższe w arunki konkurencyi p rze jrza

n e  byó m ogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa D y rek c ja  Skarbu.
Tarnopol, 18 w rześnia 1889.

L . 9469 (6369 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego

wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dn iach  15 
października i 15 listopada 1889 o godzi
n ie  9 przed południem  odbędzie się w gm a
chu sądowym  przym usowa sprzedaż rea lno 
ści pod lk. 22 w Zwieczycy położonej w e
dle wyk. h ip . 1. 47 ks. g r. tej gm iny w ła
snej Tom asza Kruczka na  rzecz G alicyjskie
go Z akładu kredyt, ziem skiego w K rako
wie o 6 zaległych ra t  w kwocie 124 zł. 
45 ct. wa. z pn . na pierw szym  term inie za, 
cenę w yw ołania 1500 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim  term in ie  także pon i
żej takowej.

W adyum  wynosi 150 zł. wa.
R esztę w arunków przejrzeń można w 

reg istra tu rze  tutejszej.
Rzeszów, 20 sierpn ia  1889.

bytu i dla w ierzycieli hipotecznych u s ta n a 
wia się kuratorem  adw. dr. R osenheka w 
Sniatynie.

Sniatyn, dnia 17 sierpnia 1889.

L. 10014 —  (6277 2— 3;
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg, w 

Przem yślu podaje do wiadomości, że w spra- 
i wie egzekucyjnej K atarzyny Zajączkowskiej 
przeciw  Pańkow i Lew ickiem u o zapłacenie 

| kwoty 30 zł., przeprow adzoną zostanie na 
' dniu 26 października 1889 i na dniu 26go 
listopada 1889 każdym  razem  o godzinie 
10 rano w Sądzie biuro nr. 8 przym usow a 

| sprzedaż realności d łużnika w łasnej, w Hu- 
;Teezku pod lk. 44 położonej, wyk. h ip . 1. 47 
[ ks, gr. gm iny H ureczko objętej.

Cenę wywołania, która je s t  także ceną 
! szacunkową, wynosi kw ota 360 zł.

W adyum  lO pr. tej sumy.
Na pierw szym  term in ie  realnośó tylko 

i  za cenę w yw ołania lub powyżej tejże, na 
drugim  term in ie  także i poniżej ceny w y
w ołania sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków  sprzedaży i wyciąg 
h ipoteczny m ożna p rzejrzeć w reg is tra tu rze .

Przem yśl, 25 m aja 1889.

n a  pierw szym  term in ie  za lub wyżej ceny 
szacunkowej 350 zł. wa. drugim  zaś i po
niżej takowej.

W adyum wynosi 35 zł.
Resztę w aiunków, w yciąg hipoteczny, 

ak t ocenienia można p rzejrzeć w Sądzie.
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli u s ta 

nowiony Kazimierz A bgarow icz w R ohatynie.
R ohatyn, 10 w rześnia 1889.

1. k. 118 w Nowem Siole położonej, wyk. 
hip. 77 ks. gruntow ej gm iny tejże objętej. 
Pańka H ordyja w łasnej.

Cena szacunkow a wynesi 40 zł. aw. 
W yciąg h ipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych m ogą być w reg istra tu rze  
przejrzane.

Cieszanów, 5 lipea 1889.

L. 16 9 _ (6407 2 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

1 godzinie 10 rano w dniu 24 październ ika 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 

' listopada 1888 nawet poniżej takowej licy
ta c ja  roalnośei 1. 9/13 w R uskiem  położo- 

; nej Ju rk a  Laszko w łasnej, n a  rzecz zak ła
du kredytowego w łościańskiego w likwida- 

; cyi pto. 21 ra t po 9 zł. zpn.
Cena wywołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
R esztę warunków, i ak t oszacow ania 

! wolno przejrzeć w tusądowej reg is tra tu rze . 
i L utow iska, dnia 5 kw ietn ia  1889.

L. 1961 (6264 2 - 3 )
W  Sądzie powiatowym w Podgórzu na 

zaspokojenie wierzytelności spadkobierców  
M aryanny Izdebskiej w sum ie 312 zł. 88 ct. 
wa. odbędzie się licytaeya realności lk. 178 
lw b. 178 w Św iątnikach górnych położonej 
w dwóch;term inach 28 października 1889 i 29 
listopada 1889 zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena w yw ołania 415 zł.
W adyum  42 zł. wa.
R esztę warunków  licytacyjnych, akt 

oszacowania i wykaz hipoteczny przejrzeć 
m ożna w tutejszosądow ej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 30 kw ietnia.

L. 4415 (6378 3 —3)
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa za li
czkowego w Żywcu przeciw  W ojciechowi 
Bąkowi pcto 200 zł. wa. z pr-, rozpisaną 
została egzekucyjna licytaeya 2/4 części po
siadłości lwh. 585 gm iny kat. Radziechowy 
W ojciecha Bąka w łasna na dzień 16 paź
dziern ika i na  dzień 20 listopada 1889 ka- 
dym razem  o godz. 10 rano.

W adyum  28 zł. 10 ct.
Cena szacunkowa 281 zł. 2 ct. 
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony adw okat dr. U dziela w Żywcu 
Resztę w arunków  licytacyjnych, w y

ciąg h ipoteczny i protokół oszacowania mo
żna przejrzeć w ts. reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, dn ia  27 lipca 1889.

L. 4281 (6343 8 - 8 )
D aia  21 października i 18 listopada 

1889 każdym  razem  o godzinie lOtej odbę
dzie się w Sądzie tu te jszym  przym usow a 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 76 w 
L isichjam ach położonej, d łużnika Ja n a T e re -  
cha w łasnej wyk. hip. 1. 361 objętej, w 
spraw ie ij na  rzecz Zakładu kredytowego 
w łościańskiego w likw idac ji przeciw  Jano- 

: wi T erech  pto 169 zł. 1 ct. wa. z p a .
Cena w ywołania 720 zł.
W adyum  72 zł.
K uratorem  w ierzycieli n ieznanych  p. 

Jan  Mańkowski kand. not. w Lubaczowie.
R esztę w arunków przejrzeć można w 

reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 19 czerwca 1889.

L. 4053 . (6897 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G lin ianach  ogła

sza, że przeprow adzi o godzinie 10 rano w 
dniu 25go października 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27go listopada 1889 
naw et poniżaj takowej, lic y ta c ję  realności 
wyk. h ip. I, 251 gm iny kat. G lin iany  Teo } 
dora M arkiewicza Darniowego w łasn e j, na 
rzecz glin iańskiego Tow arzystw a Zaliczko
wego pto 146 zł. 18 ct. z pn.

Cena wy wołania 410 zł.
W adyum  41 zł.
Resztę warunków, akt oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tu tej
szo sądowej reg istra turze.

Dla wierzycieli hipotecznych u stan o 
wiono kuratorem  p. M ichała Szczerbę.

G liniany, dnia 15 m aja 1889.

Konkursa.

L. 3579 (6344 2 —8)
D nia 21 października i 18 listopada 

1889 każdym razem  o godzinie lOtej rano 
s odbędzie się w Sądzie tutejszym  pyzym uso- 
| wa publiczna sprzedaż poło wy realności w 
* Szczutkowie położonej, d łużnika Ja n a  S i

kory w łasnej, wyk. hip. 1. 109 objętej w 
spraw ie i na  rzecz Seidy Turnym a o 248 zł.

Cena w yw ołania 370 zł.
W adyum  18 zł. 50 ct.
K uratorem  wierzycieli n ieznanych  Ig n a 

cy Szydłow ski.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

tus. R egistra turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 29 czerwca 1889.

L. 2145 (6341 3 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 18go października 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  8 
listopada 1889 naw et poniżej takow ej, licy ta
c ja  realnośei w edług wykazu hip . 1. 84 księ
gi gruntow ej gm iny Czypynie F eliksa  M a
zura w łasnej, na  rzecz C zarny Frenkel pto 
400 zł. 30 zł. 6 2 ’/i ct. i 25 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 1420 zł, wa.
W adyum  142 w. a.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dn ia  31 lipca 1889.

L. 3853 6960 (6220 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w L eżajsku po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności c. k. uprzyw. galic . Zakładu 
kredytowego włościańskiego w lik w id ac ji 
m ianowicie 22 ra t po 12 zł. odbędzie się 
dnia 25 października 1889 i 26 listopada 
1889 każdym razem  o godzinie lO tej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę re a l
ności pod 207 w D em bnie położonej Paw ła, 
Iw ana, M aryi i D aniła  N abrzeżnych w łasnej. 

C ena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
R esztę warunków  przejrzeć można w 

tu tejszej reg istra tu rze.
C k. Sąd powiatowy 

L eżajsk, 6 sierpn ia  1889.

L. 5748 _ (6342 3— 3)
D nia 21 października i 19go listopada 

1889 każdym  razem  o godzinie 10 rano o d 
będzie się w Sądzie tu tejszym  przym usowa 
publiczna sprzedaż realności pod ik. 104 w Za- 
łużu położonej dłużników  M ichała i Anny 
Zuków w łasnej wyk. h ip . 399 i 400 o b ję 
tej w spraw ie i na  rzecz Z akładu  kredy to 
wego w łościańskiego w likw idac ji pto 331 zł. 
wa. z pn.

Cena w yw ołania 130 zł. i 202 zł. 
W adyum  13 zł, i 20 zł.
K uratorem  w ierzycieli n ieznanych  p. 

J a n  Postępski.
R esztę warunków przejrzeć m ożna w 

tus. reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, 29 czerwca 1889.

L. 8511 (6324 3 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano, w dniach  16 października 1889 
powyżej ceny szacunkow ej, zaś dnia 1» l i
stopada 1889 naw et poniżej takowej, licy- 
tacya realności w edług wykazu hipoteczne
go 89 gm iny K rasnostaw iee Josla  B reinaia  
w łasnej na  rzecz ck. uprz. galic. Zakładu 
kredytow ego w łość w likw. we Lwowie pto. 
26 ra t  po 9 zł. zpn.

Cena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
R esztę warunków , akt osacowam a i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus.
reg is tra tu rze . . .

Dla nieznanych z życia i miejsca po

L. 5696 (6316 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy zgłasza 

n in iejszem  rozpisaną na dniu  23 paździer
n ika 1889 duia  27 listopada 1889 i zawsze 
o godzinie lOtej rano w gm achu sądowym 
odbyć się m ającą przym usową publiczną 
sprzedaż połowy m ajętności objętej wyk. 
hip. L 820 i całej 819 gm iny kat, Sokal 
dłuźniczej m asy spadkowej Leiby Jugenda  
w łasnych celem zaspokojenia pretensy i Ja -  
kóba Ju g en d a  w ilośoi 400 zł.

Cenę w zw ołania stanow i cena szacun
kowa sprzedać się m ających m ajętności w 
ilości 33 zł. i 185 zł.

W adyum  zaś 3 zł. 30 et. i 18 zł. 
50 ct.

W pierw szym  i drugim  term in ie  n a 
być m ożna m ajętność tylko za eenęj wyższą 
lub niższą od ceny szacunkowej, na trz e 
cim zaś term in ie  i poniżej tej ceny, wyciąg 
tabularny ak t oszacu w ania i resztę  w cało 
ści przytoczonych w arunków  licytacyjnych 
przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  tutejszego 
S ą d u : kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
został zam ianow any pan adw. dr.F ilipow ski. 

Sokal, 31 lipea 1889.

L. 10713 (6418 2— 3)
D nia 17 października 1889 i 21 lis to 

pada 1889 zawsze o lOtej rano odbędzie się 
w tu tejszym  sądzie przym usow a publiszna 
licytaeya c iała  hipotecznego 203 gm iny P łu- 
hów d łużnika Iw ana P ełecka w łasnego na  
rzecz P io tra  i M aryi D ygasów  pto 76 zł. z 
pn., na  drugim  term in ie  także niżej ceny 
szacunkowej 484 zł. jednak  nie niżej 2/3 
takowej.

W adyum  48 zł. 40 et.
R esztę warunków , i protokół oszaco

wania do przejrzen ia  w reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

Złoczów, 17 sierpnia  1889.

L, 4054 (6396 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G linianach 

ogłasza, że przeprow adzi o godzinie lOtej 
rano w dniu  25 października 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dn ia  27go listopada 
1889 naw et poniżej takowej licytaeya po
łowy realności w edług wykazu hip. 1. 42 
gm iny kat. G lin iany do nieobjętej m asy 
spadkowej po Adolfie E h rlie h a  należącej na  
rzecz Tow arzystw a zaliczkowego w G lin ia
nach pto 450 zł. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
W adyum  55 zł.
R esztę  warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tu te j
szo sądowej reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych u stano 
wiono kuratorem  p. E dw arda Tabaczyńskiego.

G lin iany, dn ia  80 kw ietnia 1889.

L . 9960 (6348 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie 

ogłasza, że przeprow adzi przym usow ą p u 
bliczną sprzedaż realności lk. 47/24 w Po- 
m oniętach wedle wyk. h ip  n r. 196 tejże 
gm iny, d łużniczki K scńki P re tyka  w łasnej 
n a  zaspokojenie w ierzytelności Zakładu kred. 
w łościańskiego w hkw idacyi we Lwowie w 
kwocie 187 zł. 27 ct. dn ia  24 października 
i dnia 27 listopada 1889 o godz. 10 rano,

,Gageta Lwowska’ Nr. 222 % 4®ia 27 września

L. 2885 (2999 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lim anowy p rze

prow adzi na  rzecz Tow arzystw a Zaliczkowe
go w Lim anow ej pto. 665 zł. 25 et. publiczną 
sdrzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 16. w gm i
n ie Przyszaw ej Sebastyana B arg la  w łasnej 
n a  dniu  22. paźdiernika 1889.-i na  dniu 26 
listopada 1889. każdym razem  o godź. 10. 
rano.

Cena wywoławcza 945. Zł.
W adyum  94. Z ł. 50 ct.
Resztę aktów  można przejrzeć w reg i

stra tu rze .
1 C, k. Sąd powiatowy,

Lim anow a, 11. kw ietnia 1889.

* L. 1782 (6455 1 - 3 )
D nia  8 październ ika 1889 odbędzie się 

j lic y ta c ja  za pośrednictw em  pisanych ofert,
| celem  zabezpieczenia dostawy owsa, siana i 
“ słom y n a  rok 1890.

W arunki i bliższe szczegóły mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w pod
pisanym  zarządzie.

Ck. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 24 w rześnia 1889.

L. 3337 ’ (6434 3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza', że w sprawie za,kłsdu kredyt, w ło
ściańskiego w likwidacyi przeciw :Pankowi 
H ordyjowi o 91 zł. 64 ct. aw. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym , n a  dniu  14 październi- 
i 18 listopada 1889, każdym  razem  o godz. 
10 z rana , publiczna sprzedaż realnośei pod

L. 738 (6403 2 — 3)
Ck. R ada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem  konkurs celem  stałego  obsadze
n ia  następujących posad nauczycielsk ich :

1. Dwie posady nauczycieli starszych  
przy trzyklasow ej szkole ludowej w B ara
nowie z roczną płacą po 450 zł. Do jed n e j 
z tych posad należy użytek z 4 morgów 
8 6 0 p °  g run tu  szkolnego z dochodem  w ro 
cznej kwocie 2 zł. 79 ct. k tóry  wlicza się 
do płacy, ew entualnie dodatek za kierow 
nictwo w rocznej kwocie 50 zł. i wolne po
m ieszkanie; do drugiej zaś posady p rzyw ią
zany je s t dodatek na  pom ieszkanie w rocz
nej kwoei6 45 zł. aw.

2. przy jednoklasow ych szkołach e ta 
towych z płacą w rocznej kwocie po 300 
zł. i wolnem pom ieszkaniem  w M iechocinie 
M; krzyszowie. Jastkow ieach, T urbii i Sabo- 
wie.

3. przy szkołach filialnych z p łacą w 
rocznej kwocie 250 zł. i wolnem  pom iesz
kaniem  w M achowie, C yganach i Skowie-
rzynie.

4. nauczycieli m łodszych przy trzy 
klasowej szkole ludowej w Baranow ie z ro 
czną płacą w kwocie 270 zł. i dodatkiem  
na pom ieszkanie w rocznej kwocie 27 zł. 
aw. i p rzy  dwuklasowej szkole ludowej w 
Grębowie z p łacą w rocznej kwocie 240 
zł. a. w.

K andydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyż wym ienione posady w inni 
w nieść podania należycie udokum entowane 
z dołączeniem  wykazu la t służby, tabeli 
kw alifikacyjnej, ew entualnie dekretu  przy
znanych  la t służby i w ym iaru datku do 
kraj. em erytalnego funduszu szkolnego, za 
pośrednictw em  swej przełożonej W ładzy do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu 
najpóźniej do dm a 15 listopada 1889.

P odania  opóźnione lub n ie  zaopatrzo
ne w potrzebne dokum enta służbowe zosta
ną bezwarunkowo zwrócone.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W  T arnobrzegu, d. 15 w rześnia 1889.

L. 885 (6326 2 —3)
C. k. R ada szkolna okręgowa w Ja - 

worowie ogłasza niniejszem  konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad n au 
czycielskich :

1. Przy jednoklasow cj szkole etatowej 
w W ierzbianach z p łacą roczną 400 zł. i 
wolnem pom ieszkaniem .

2. Przy jednoklasow ych szkołach e ta 
towych z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pom ieszkaniem  w Berdychow ie, Bonowie, 
Bruchnalu, Chołyńcu, Drohom yśiu, Jażaw ie 
nowym, Mołoszkowicach, M orańcach, Po- 
dłubach, Porudnie, Semerówce, S iedliskach, 
Świdnicy, Załuźu i Zawadowie.

3. Przy  jednoklasow ych szkołach fi
lialnych  z płacą roczną 250 zł. i wolnem  
pom ieszkaniem  w Cetuli, Czerczyku, H ru- 
szowicach, Mużyłowieach kolonii, M użyło- 
wicach narodnych, O lszanicy i N ow osiółkach.

W szkole w B ruchnalu  językiem  wy
kładow ym  je s t język  polski, a w szkole w 
M użyłowieach kolonii językiem  w ykładowym  
je s t język niem iecki, we w szystkich zaś in 
nych szkołach język ruski.

Ubiegający się o jed n ą  z pow yższych 
posad w inni w nieść podania należycie udo
kum entow ane i zaopatrzone w przepisaną 
tabelę kwalifikacyjną, tudzież w wykaz służ= 
bowy za pośrednictw em  swej w ładzy p rze
łożonej do tu tejszej c. k. Rady szkolnej o- 
sręgow ej najpóźniej do końca październ ika 
bież, roku.

Podania spóźnione lub n iezaopatrzone 
w potrzebne dokum enta służbowe n ie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Jaworowie, 15 w rześnia 1889.
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L . 743 (6829 2 - 8 )

Celem stałego obsadzenia n astęp u ją 
cych posad nauczycielskich rozpisuje się n i-  
niejszem  konkurs:

1. N a posadę nauczyciela m łodszego 
przy 6 k las. szkole męskiej w B iałej z ro 
czną płacą 300 zł. i dodatkiem  aktyw al- 
nym  rocznych 200.

W ym agana je s t  dokładna znajom ość 
języka niem ieckiego, który je s t  w ykłado
wym.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 2 klasowej w B rzeszczach z ję 
zykiem  wykładowym  polskim  z płacą roczną 
300 zł. dodatkiem  za kierow nictw o w rocz
nej kwocie 50 złr. i wolnem  pom ieszka
niem .

3. Na posadę nauczyciela przy 1 klas. 
szkole etatow ej w W ilkowicach z językiem  
wykładow ym  polskim z płacą roczną 300 
zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

4. N a posady m łodszych nauczycieli 
przy szk o łach :

a. 3 klas. w W ilam ow icach z językiem 
wykładowym niem ieckim  z płacą roczną 
240 zł, i dodatkiem  na  pom ieszkanie w ro 
cznej kwoeie 23 zł.

b. 3 k las. w K ozach i Bulowicach, z 
jęzkiem  wykładowym  polskim  z płacą ro 
czną 240 zł. wa.

c. 2 klas. w B estw inie, Brzeszczach, 
Osieku i P isarzow cach z język iem  w ykłado
wym polskim  z roczną płacą 200 zł.

K andydaci lub kandydatki, ubiegają
cy się o jed n ą  z poszczególnionych powy
żej posad, w inni podania  swe należycie u- 
dokum entow ane w nieść w przepisanej d ro
dze służbowej najpóźniej po koniec lis to p a
da br. do c. k. R ady szkolnej okręgowej w 
B iałej.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej
B iała, d. 15 w rześn ia  1889.

L . 397 (6353 2— 3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs na o- 

próżnione posady nauczycielskie w tu te j
szym  okręgu szkolnym :

I. W 4 klasowej szkole ludowej w 
N iepołom icach na  posadę starszego  nauczy
ciela z płacą roczną 450 zł. i 10-prc. p łacy 
n a  m ieszkanie ; tudzież na  dwie posady n a 
uczycieli m łodszych po 270 zł. i 10-prc. 
dodatek n a  mieszk.

II . W 2 klasow ych szkołach etatowych:
1. W Królówce kierującego nauczycie

la z płacą 400 zł., 50 zł. za kierownictwo 
i wolne pom ieszkanie i na  posadę m łodsze
go nauczyciela z p łacą 240 zł. aw.

2. W Łapanow ie i N iegowici posady 
drugich nauczycieli z płacą po 300 zł. aw.

3. w M ikluszowicach m łodszego n a u 
czyciela z płacą 200 zł. aw.

III . W jednoklaiow ej szkole etatowej 
w Siedcu z p łacą 300 zł. i wolnem  pom ie
szkaniem .

IV . W szkołach filialnych z płacą po 
250 zł. aw. rocznie w Ł ąkcie dolnej, P ierz- 
chowie, Tarnaw ie, w Zbydniowie Cz. I., tu 
dzież w Chrości z płacą 247 zł. i docho
dem  3 zł. zj jednego  m orga pola w każ
dej szkole wolne pem ieszkanie.

K andydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jed n ą  z powyżej oznaczonych posad, 
w inni są w nieść podania za pośrednictw em  
swej W ładzy przełożonej najdalej do koń
ca października b. r. Podania m ają być 
zaopatrzone w dokum enta służbowe i tabelę 
kw alifikacyjną w m yśl rozporz. W ys. c. k. 
R ady szk. k ra j. z 20 m arca 1889 1. 4216.

P odania  o k ilka posad rów nocześnie, 
m uszą m ;eć przynajm niej dołąezoną tabelę 
kw alifikacyjną.

N iezaopatrzoae należycie tudzież spóź
nione, n ie  m ogą być uw zględnione.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej
W  B ochni, dnia 15 w rześnia 1889.

L. 2240 (6388 2 —2)
W celu stałego obsadzenia posad nau

czycielskich w okręgu złoczowskim, ogła
sza się konkurs na posady:

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 zł.

1. w Białogłowach.
2. w Ciszkach.
3. w Juśkowicach.
4. w Werchobużu.
5. w Płuhowie.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł.

1. w Białkowcach.
2. w Bogdanówce.
3. w Bohutynie.
4. w Boniszynie.
5. w Hukałowci.ch.
6. w Kainem.
7. w Kruhowie.
8. w Meteniowie.
9. w Moniłówcach.

10. w Ostaszowcach.
11. w Stawnej.
12. w Urlowie.
13. w Wołoczkowcach.
14. w Żaszkowie.
III. Na posady m łodszych nauczycieli 

przy szkołach II. i III. klasowych.
1. w Pomorzanach.

2. w Olesku.
3. w Sassowie.
4. w Podhoreaeb.
5. w Zborowie.

U biegający się o jed n ą  z w ym ienio
nych posad, w inni wnieść swe należycie u- 
dokum entowane i ostem plow ane podania 
najpóźniej do 6 listopada 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Złoczów, dnia 15 w rześnia 1889.

L . 208 (6382 2 - 3 )
Ogłasza się nin iejszem  konkurs na 

opróżnione posady nauczycielskie w tu te j
szym okręgu szkolnym .

1) W 1 klasowej szkole etatowej w 
M aszkienicach na  posadę nauczyciela z p ła
cą 300 zł. i wolnem pom ieszkaniem  a w 
M okrzysce z p łacą 400 zł. i z wolnem po
m ieszkaniem .

2) W jedno  klasowych szkołach filial
nych  w Łopaniu, w Szczepanowie i w f o -  
jakow y na  posady nauczycieli z płacą po 
250 zł. i z w olnem  pom ieszkaniem .

3) Na dwie posady m łodszych nauczy
li w I II  klasowej szkole etatowej w Borzę
cinie z płacą po 240 zł.

4) Na posadę m łodszego nauczyciela
w szkole I I  klasowej etatowej w Jadow ni-
kach podgórnych z p łacą 240 zł.

5) Na posady m łodszych nauczycieli
II. klasowych szkół etatow ych w Czchowie, 
w Okocimie i Rcdłow ie z roczną płacą po 
200 zł. Do posady w Okocimie przyw iąza
ne je s t  wolne pom ieszkanie, a do posady w 
Czchowie lOpr. dodatek na  m ieszkanie.

6) Na posadę m łodszego nauczyciela
I I I  klasowej szkoły etatow ej w Szczurowie
z płacą 240 zł.

K andydaci lub kandydatk i ubiegający 
się o jednę  z tych posad, w inni są wnieść 
podania za pośrednictw em  właściwej władzy 
przełożonej, zaopatrzone w dokum enta] s łu 
żbowe i tabelę kw alifikacyjną sporządzoną we
dług form ularza w ydanego okólnikiem  W yso
kiej c. k. Rady szkolnej krajowej z dn ia  20 m a r
ca 1889 1. 4216 najdalej po koniec paździer
n ika 1889.

W razie jeśli k tóry z kandydatów  ró 
w nocześnie w niesie podanie o kilka posad 
w inien do każdego podania  dołączyć tabelę 
służbową (kwalifikacyjną).

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Brzesku, dn ia  15 w rześn ia  1889.

L . 748 (6385 2 - 3 )
Ck. R ada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem  konkurs celem stałego obsadze
n ia  następu jących  posad nauczycielsk ich :

1. posada nauczyciela przy IV. klaso
wej m ieszanej szkole ludowej w Mielcu z 
płacą w rocznej kwocie 450 zł, i dodatkiem  
na pom ieszkanie w rocznej kwocie 45 zł.

2 ' posada/nauczyciela  przy jedno  k la 
sowych szkołach ludowych w Rzochowie i 
Rudzie z p łacą  w rocznej kwocie po 300 
zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

3. posada nauczyciela przy szkole fili
alnej w Woli pław skiej z p łacą w rocznej 
kwocie 250 zł. i wolnem pom ieszkaniem .

4. posada nauczyciela młodszego przy
IV. kia*, szkole ludowej w Radom yślu z 
p łacą w rocznej kwocie 270 zł. i dodatkiem  
n a  pom ieszkanie w rocznej kwocie 27 zł., 
przy dwuklasowej szkole ludowej w W am- 
pierzowie z p łacą w rocznej kwocie 240 zł. 
i przy dw uklasow ych szkołach ludowych w 
K awęczynie, Padw i narodowej, Przecław iu i 
W oli wadówskiej z płacą w rocznej kwocie 
200 zł.

K andydaci lub kandydatk i ubiegający 
się o powyższe posady w inni w nieść poda
n ia  należycie udokum entow ane, z dołącze
niem  wykazu la t służby, tabeli kw alifika
cyjnej ew entualn ie  dekretu  przyznanych la t 
służby i w ym iaru datku do krajowego em e
rytalnego funduszu szkolnego za pośredn i
ctwem swej przełożonej w ładzy do ck. R a 
dy szkolnej okręgowej w M ielcu najpóźniej 
do dnia 10 listopada 1889.

P odan ia  spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokum enta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Mielcu, dn ia  15 w rześnia 1889.

L. 933 (6822 2 —3)
C. k. R ada szkolne okręgowa ogłasza 

n iniejszem  konkurs na  następujące sta łe  po
sady nauczycielskie m ianow icie:

1) P rzy  4 klasowej żeńskiej szkole e ta 
towej w Sanoku n a  posadę z płacą 450 zł. 
i lOprc. dodatkiem  n a  pom ieszkanie.

2) P rzy  trzy  klasowej m ięszanej szko 
le etatow ej w Zagórzu na  dwie posady z 
p łacą po 300 zł. i na  jednę  posadę z p ła 
cą 200 zł.

3) a) P rzy  dwu klasowej szkole e ta 
towej w Besku na  posadę z p łacą 240 zł.

b) przy 2 klasowej szkole etatow ej 
w Kom ańczy n a  posadę z płacą 300 zł.

4) P rzy 1 klasow ych szkołach eta to 
w ych z p łacą 300 zł. i wolnem pom ieszka
niem  : w Bażanówce, Osławicy, Pakoszówce, 
P ieln i, P łonnej, Radoszycach, Rzepedzi, Sa- 
noczku, Seńkowej woli, Trepczy, W isłoku

wielkim  dolnym , Zawadce rym anow skiej, 
Załużu i Z ahutyniu .

5) P rzy  szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i w olnem  pom ieszkan iem : w Bzian- 
ce, C zystohorbie, D udyńcach, Falejów ce 
H łum czy, L aiinie, L isznej, Milczy, M iędzy
brodziu, Pisarow cach, Pobiednem , P rusie- 
ku, Sieniaw ie, Stróżach m ałych, T urzańsku, 
Tyraw ie solnej i W isłoku wielkim  górnym .

U w a g a .  P rzy  szkołach w Sanoku, 
Zagórzu, Besku i Pakoszówce wym aga się 
obok kwalifikacyi z języka polskiego jako wy
kładowego kwalifikacyi z języka ruskiego jako 
obowiązkowego, przy w szystkich innych szko
łach  zaś prócz Bażanówki, Bzianki, Falejów ki 
L isznej, Milczy, P isarow iec i Pobiedna z 
języka ruskiego jako wykładowego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolw iek z powyższych posad n a 
uczycielskich w inni w nieść podania, zaopa
trzone w dokum enta służbowe z dołącze
niem  wykazu la t służby i tabeli kw alifika
cyjnej, za pośrednictw em  swych władz p rze
łożonych do c. k. R ady szkolnej okręgowej 
w Sanoku najpóźniej do Igo  listopada 1889.

Podania spóźnione lub w dowody s łu 
żbowe niezaopatrzone będą bezwarunkowo 
zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W  Sanoku, dn ia  15 w rześnia 1879.

L . 711 (6383 2 - 3 )
C. k. R ada szkolna okręgowa ogłasza 

n in iejszem  konkurs na następujące sta łe  
posady nauczycielskie, m ianow icie:

l - P rzy  4 klasowej m ieszanej szkole 
etatowej w Dynowie na  posadę młodszego 
nauczyciela (m łodszej nauczycielki) z płacą 
270 zł. i 10 prc. dodatkiem  na  pom ieszkanie.

2. P rzy  2 klasowej m ieszanej szkole 
etatowej w Haczowie na  posadę m łodszego 
nauczyciela (młodszej nauczycielki) z płacą 
240 zł.

3. P rzy 1 klasow ych szkołach z p ła 
cą 800 zł. i w olnem  pom ieszkaniem  w Ba- 
ryczu, H łudaem , Końskiem , M alinówce, Nie- 
bocku i U lanicy.

4. P rzy  szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pom ieszkaniem  w Buko
wie, Grabówce, Jab łon icy  polskiej. K rze
m iennej, N iewistce, Obarzym ie, Temeszowie, 
W itryłow ie i W ydm y.

U w aga: P rzy  szkołach w H łudnem , 
Końskiem , Grabówce, Jab łon icy  polskiej i 
N iew istce w ym aga się rów nież kw alifikacyi 
d la ruskiego języka.

K andydaci (kandydatki) ub ieg a jąc / się 
o którąkolw iek z powyższych posad n a 
uczycielskich w inni w nieść podania zaopa
trzone w dokum enta służbowe z dołącze
niem  wykazu la t służby i tabeli kw alifika
cyjnej za pośrednictw em  swych w ładz prze
łożonych do ck. Rady szkolnej okręgowej 
w Brzozowie najpóźniej do 1 listopada 1889.

■ Podania spóźnione lub n iezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe będą bezw a
runkowo zwrócone.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzozowie, dn ia  15 w rześnia 1889.

Księgi gruntowe.
L. 9337 (6365 2— 3)

Sąd krajow y wyższy w Krakowie za
w iadam ia, iż z dniem  15 w r z e ś n i a  1889 
o tw arte zostały w edług ustaw y z 20 m arca 
1874 1. 29 dz. u jt .  kraj. założone n o w e  
k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gm in k a ta s tra l
nych :

Chyrowa, D raganow a, Głojsce, Ja s io n 
ka, lw ia, Teodorówka, w sądzie pow iato
wym  w D u k l i .

O chotnica, w sądzie powiatowym  w 
K r o ś c i e n k u .

Skawica, w sądzie powiatowym w 
M a k o w i e.

N ieledwia, Ujsoł, w sądzie pow iato
wym w M i l ó w c e .

Poronin, w sądzie powiatowym w 
N o w y m t a r g u .

K onty, M ytarz, Skalnik, Zawadka, w 
sądzie powiatowym  w Ż m i g r o d z i e  i d o 
d a t k o w e  n o w e  w y k a z y  h i p o t e c z n e  
uzupełniające księgi gruntow e gm in  K olbu
szowa i Ostrowy tuszow skie, w sądzie po
w iatowym  w K o l b u s z o w e j  i księgę g ru n 
tową gm iny Skowierzyn, w sądzie pow iato
wym w R o z w a d o w i e ,  ja k  rów nież n o 
w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  dla posiadło
ści dotąd w Tabuli krajowej zapisanych, a 
położonych:
I . W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o  
w J a ś l e  w gm inach : Brzezową, D ra g a 
nowa, Głojsce, lw ia, R ozstajne, Św iątkow a 
w ielka, Sołtysie ad Przysieka, Teodorówka, 
Ż ydow sk ie ;

II . W  o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o 
w e g o  w N o w y m  S ą c z u  w g m in a c h : 
Chochołów, K rynica, W aksm und;

III . W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o 
w e g o  w R z e s z o w i e  w gm inie  D ąbro
wica ;

IV . W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o 
w e g o  w Tarnow ie w gm inie Smyków wielki 
przysiółek  Czekaj ad L ipiny.

Od dnia otw arcia, wolno przeglądnąć 
nowe księgi gruntow e w w ym ienionych są 
dach pow iatow ych; zaś nowe wykazy tabu
larne w wyrażonych sądach kolegialnych, 
i od tegoż dn ia  wszelkie nowe praw a czy 
w łasności, zastaw u, czy jak iebądź inne p ra 
wa hipoteczne, odnoszące się do n ierucho
mości księgą gruntow ą lub wykazem  tab u 
larnym  objętej, jedyn ie  przez w pisanie do 
tej księgi lub wykazu tabularnego  może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub w y
kreślone.

W prow adzając zarazem  postępowanie 
celem ustalen ia  powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntow ych i wykazów tabularnych  wzywa 
s ię :

a) w szystkich, którzyby na  podstaw ie 
jakiego praw a przed otw arciem  tychże n o 
wych ksiąg  gruntow ych i wykazów tab u la r
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zm ianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków  w łasności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta  zm iana przez dopisa
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro
stow anie oznaczenia nieruchom ości lub w 
jak ibądź inny  sposób nastąp ić  m ia ła ;

b) w szystkich, którzyby już przed 
otw arciem  tych now ych ksiąg gruntow ych 
i wykazów tabularnych  nabyli do jakiej n ie 
ruchom ości do nich  w pisanej lub do jej 
części jakie prawo zastaw u, służebności lub 
w ogóle jak ie  inne praw a do wpisu h ip o 
tecznego uprzym iotnione, o ile te praw a 
jako do dawnego s tan u  biernego należące 
w pisane być mają, a już  przy założeniu no
wej księgi gruntow ej lub wykazu tab u la r
nego tam że w pisane n ie zostały, aby z tem i 
praw am i zgłosili się do wyżej wyrażonych 
Sądów powiatowych i kolegialnych najdalej 
do dnia 31 g rudn ia  1890, gdyż praw nym  
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu  je s t  u tra ta  praw a do poszukiw ania 
zgłosić się m ającej p retensy i przeciw  oso
bom, które prawo hipoteczne na  podstawie 
wpisów, w nowej księdze gruntow ej lub w y
kazie tabularnym  zam ieszczonych a n ieza
przeczonych w dobrej wierze nabyły.

O strzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla stron  pojedyńczych ani p rze
dłużonym , an i też w razie zan iedbbnia go, 
do pierw otnego stanu  przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term in ie  
z pom ienionem i praw am i lub roszczeniam i, 
uie uw alnia okoliczność, iż zgłosić się m a
jące praw o już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w m iejsce której nowa 
księga gruntow a lub wykaz tabu larny  w stę
puje, było wiadom e z jak ie j rezolucyi sądo
wej, lub je s t przedm iotem  dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed Sąd 
w niesionej.

Kraków, 10 w rześnia 1889.

L. 3576 (6314 3 --3 )
Chem ę Rudkową z Mycowa uznano 

m arnotrow czynią,
K uratorem  dla niej ustanow iono Mi

chała, Zarubiaka.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dn ia  15 m aja 1889.

L. 8462 (6283 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał

F ed k a  A ntoszezuka z N uśnie m arnotraw cą 
ustanaw iając kuratorem  H arasym a Łoboja i 
Nuśnie.

Sokal, d n ia  25. S ierpnia 1889.

L . 3146 (6370 2 - 3 )
P io tra  M arciszyna z O strow a uznano 

m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanow iono 
K azim ierza Borukałę z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy.
B ełz, dnia, 15 m aja 1889.

L. 6176 ~  (6395 2— 3)
M ichał N apora z Białej uznany został 

m arnotraw cą. K uratorem  ustanow iono Jakó- 
ba M ikulaka.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dn ia  2 czerwca 1889.

L. 1578 _ (6449 2 - 3 )
A ntoni P ierzchała z Łazów  B rzyńskich 

uznany  zoztał za obłąkanego. K uratorem  j e 
go je s t J a n  H ebda z owej gm iny.

C. k. Sąd powiatowy 
S ta ry  Sącz, dnia 4 czerw ca 1889.

L. 1068 (6442 1— 3)
A ntoni Myszkowski z A lw erni uznany  

m arnotraw cą.
K uratorem  R om an E tryk  z A lw erni

C. k. Sąd powiatowy, 
Krzeszowice 12 sierpnia  1889.

L. 9495 (6445 1— 3)
Tymko L and wójt z B ab in ie’ , uznany 

m arnotraw cą, ku ra to r Teodor Kawka z B abi
niec.

C. k. Sąd powiatowy,
R ohatyn, dnia 31 sierpn ia  1889.

*



9
L. 8706 (6423 1 - 8 )

D m ytro Szkrum yda, ro ln ik  z Klubowiec 
uznany m arnotraw cą, kuratorem  nstanow io- 
no W incentego Paradnego ro lnika z K lubo
wiec,

C. k. Sęd powiatowy, 
Tyśm ieniea, 23 s ierpn ia  1889.

L 3118 (6447 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zuraw nie, jako 

w ładza n a d k u ra te la rn a , m ianuje  w m iejsce 
Jan a  P ietruszk i, zm arłego kuratora  m arno
traw cy Tym ka Iw ankow a, kuratorem  dla te 
goż m arnotraw cy w osobie Iw ana Proć L u 
ciów gospodarza w O błażnicy.

Zuraw no, 25 m aja 1889.

Upadłości.
L. 3442 (6446 1— 3)

W  konkursie do! m ajątku F ryd ryka  
F reudenberga  uchw ałą ck. Sądu obwodowe
go w Przem yślu z dnia 30 m aja 1889 1. 
3169 o tw artym , odbędzie się w tutejszym  
Sądzie, u podpisanego kom isarza konkurso
wego, nowy term in  likw idacyjny dnia  7 
października 1889 o godz. 9 rano, co się 
niniejszem  do wiadomości w ierzycieli podaje 

Sądow a W isznia, 30 sierpnia  1889.
C. k. Sędzia powiatowy.

A*n8CK4AH Hf AHUlf BbJA\KN(HA CA TKip* 
3frfcpAT, Nd BN’k ddf TdKOnfk H BMTHK4- 
NK> HjfTi ndKIHHkl^ BWA^HHTł.

BnpOH-łiMTi, 6CAHKBI B'k ThjVrK BKl/Wfe- 
NfNhJjfli CAtSHdA)fTi 3dXoAHBTi CtS.MN̂ BTk HH
nocHAKd cfro  p©A^ sb^ p a t b  nouToio ecnrK 
MOJKAHBd, npHCASrSe l(. K ©ypAAdAATi nOH- 
TOBKIM^ npdBO p”klUdTH, HH TAKpOCHAKH 
MOrłiTTi KSTBI npHHATkl/WH.

AkBCBHi, Aha  ^  BfptCHA 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 33122 (6425 1— 3)

R eskryptem  z dnia 3 b m. 1. 37122 
rozszeżyło c. k. M inisterstw o handlu  w p o 
rozum ieniu z król. węg. M inisterstw em  h a n 
dlu poprzednie swe rozporządz-nie z dnia 
12 czerwca rokn 1876 1. 15756 (Dz. rozp. 
poczt. n r. 33 z roku 1876) o tyle, źe po
cząwszy od 1 października b. r. będzie 
można przy zachow aniu warunków objętych 
§§. 1 do 6 powyższego rozporządzenia p rz e 
syłać pocztą wozową oprócz królików także 
inne  m niejsze zw ierzęta ssące w obrębie 
terytoryów  pocztowych A ustry i, W ęgier i do 
Niemiec.

Do transpo rtu  tego rodzaju zw ierząt 
używane m ają być przyrządy silnie zbudo
wane i w ten  sposób uraądzone, aby nie 
dopuszczały nia tylko w ym knienia się tychże 
zw ierząt na  zew nątrz, ale także i w ycie
kania ich płynnych wydzielin.

W tych poszczególnych wypadkach 
zresztą gdzieby zachodziła wątpliwość, czy 
przesy łan ie  tego rodzaju zw ierząt pocztą 
dopuszezalnem  jes t przysługuje c. k. u rzę
dom pocztowym nadaw czym  prawo ro z 
strzygan ia  czy posyłki takie przyjęte być 
mogą.

Lwów, dnia 18 w rześnia 1889.

L. 20262 (6453)
W skutek reskryptu  W ysokiego ck. N a

m iestn ictw a z dn ia  5 czerwca 1889 1. 37732 
będzie przeprow adzone dochodzenie w zglę
dem  wybudowania kolei wązko-torowej przez 
firmę Mi G. B arueh w gm inie Łagiew niki 
prow adzić m ającej od parceli pod 1. 514/3 
przy kilom etrze 60a/s kolei Państw ow ej linii 
Oświęcim Podgórze, aż do cegielni parowej 
tej firm y w dniu 7 październ ika 1889 r. o 
godzinie 9 rano.

P ro jek t tej budowy zostaje wyłożony 
w ck. Stauostw ie do publicznego przeglądu 
i każdy interesow any może przeciw  tem u 
projektowi wnieść zarzuty pisem ne lub ust
ne przed komisyą, k tó ra  się zbierze w kan- 
celaryi parowej cegielni firm y B arueh  w Ł a 
giew nikach.

Co się nin iejszem  po myśli §. 12 mi- 
n isteryalnego  rozporządzenia z dnia 29 m a
ja  1889 D.p. p. n r. 57 do publicznej w ia
dom ości podaje.

W ieliczka, dnia 20 w rześnia 1889.

L. 418 (6364 3 - 3 )
C. k. Izba no taryalna  wzywa wszy

stk ich  in teresow anych, którzy by sobie p re- 
tensye do kaucyi ś. p. W ładysław a K anie 
wskiego z ty tu łu  jego urzędow ania, jako c. 
k. notaryusza w Rzeszowie a poprzednio w 
Łańcucie rościli, takowe w przeciągu s z e 
ściu m iesięcy od trzeciego um ieszczenia te 
go wezwania wj urzędowej „Gazecie Lwow
skiej “ licząc, w tej Izbie tem  pewniej zg ło 
sili, ile że w razie przeciwnym  kaucya la 
od wszelkiej odpowiedzialności uwolnioną i 
właścicielowi wydaną zostanie.

Z ck. Izby notaryalnej 
Tarnów , 3 sierpn ia  1889.

L. 57 (6331 3— 3)
C. K. Izba n o taryalna  w T arnow ie wzy

wa in teresow anych, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie z § 25. ustaw y notar: do za
spokojenia z kaucyi byłego zastępcy c. k. no- 
taratjsza w R adom yślu p. B ronisław a Pesz- 
koWśkiego z ty tu łu  jego  urzędow ania w R a 
domyślu rościli, w przeciągu sześciu m iesię 
cy, od trzeciego um ieszczenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej rachując do 
tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej z 
upływem  tego term inu  owa Jtaucya dew iukn- 
lowauą, i w łaścicielowi wydaną zostanie.

Tarnów , 16 lu tego 1889.

Im  E innvernehm en m it dem konig. 
ung. H an d e lsm in iste rium , b a t das hoha 
k. k. H andelsm in isterium  in  W ie a d ie  Y er- 
o rdnung vom 12 Ja n i 1876, Zl. 15756 (P.
V. BI. e i  1876 S. 137) dahiu  erw eitert, 
dass un ter A ufrech thaltung  der in  den Punk- 
ten  1 bis 6 der erw ahnten  V erordnung 
festgese tz ten  B edingungen Tom 1 October 
1. J. ab, ausser K au in rh en  auch a^dere  
kleinere Saugeth iere  lebead  m itte lst der 
F ahrpost im in te rn en , sowie im  ó s te rr-i 
ch isch-ungarischen  W echselyerkehre und in 
der R ich tung  naeh D eutsch land  befórdert 
w erden konnen.

Die zur Y erw ahrung der Saugeth iere  
in  A nw endung kom m endeu B ehaltnisse 
m ussen besonders dauerhaft und d e ra rt ein-  
g e rich te t sein, dass w eder e iu  E n tw eiehan  
d er Thiere selbst, noeh insbesondere ein 
A brinnen  der fliłssigen A bsonderungen der- 
selben móglich ist.

Im  U ebrigen wird fur jen e  F alle  wo 
es zw eifelhaft e rschein t, ob die V ersendung 
Bolcher T hiere  tlberhaupt m it dem post- 
m assigen B etriebe Y sreinbar ist, die E u t- 
scheidung  iiber Zul&ssigkeit der A nnahm e | 
resp . Zuriickw eisung d erartig er Sandungen  
den  A ufgabepostam tern iiberlassen. j

W ass h iem it im  G runde Y erordnung ; 
des h . k. k H andelsm inisterium * von 3/9 
1889 Zl. 37122 zur allg t.m eiaen  K enntniss 
gebrach t wird.

Lem berg, am 18 S ep tem ber 1889.

L. 1032 (6311 2 — 3)
Jego  E iceloncya Prezydent c. k. wyż

szego sądu krajow ego zam ianow ał dla czwar- 
t-j dnia 4 listopada i 8 9  o godzinie 9 r a 
no rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy
sięgłych przy tu tejszym  c. k. Sądzie obwo
dowym Prezydenta  c. k. Sądu obwodowego 
Jan a  M ichalczewskiego -przewodniczącym są
du przysięgłych a zastępcam i przew odniczą 
cego radców Leopolda Szymonowicza, H en
ryka A llschera, E dw arda  Schaeffera, Leo
polda K uotha, i W iktora Strzeleckiego.

Z P rezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, du ia  17 w rześnia 1889.

L. 6831 (6400 2 —3)
Zaw iadam ia się z życia i m iejsca p o 

bytu niew iadom ego "Wawrzyńca W iktora, że 
N uta L eib ler przeciw  niem u o zapłatę 23 
rubli aw. pozew de prs. 8 czerwca 1889 1. 
6831 w niósł, że dla niego ustanow iony k u 
ratorem  p. adw. dr. Tum idajew icza w T ar
nobrzegu, którem u pozew powyższy z te rm i
nem  na  dzień -30 w rześnia 1889 o godzinie 
9 doręczono.

Wzywa się zatem  pozw anego, aby z 
ustanow ionym  dla niego kuratorem  się po 
rozum iał, lub innego zastępcę Sądowi p rzed 
staw ił.

O. k. Sąd powiatowy. 
T arnobrzeg, dn ia  16 czerwca 1889.

PfCKpHnTO/HTk 3"^ Ah a  ^ c> 'M> ^  j 
37122 P03UIHPHA0 W K MHNHCTfpCTBO TOp- j 
roBA”k BTk nopd3 $AA'kHK> 3Tv. K©p. ©yr©p- j
MHNHCTfpCTBOAVk TOprOBA^ nOIlfpfANf CB©6
pC>3nOpAAJKfH6 3Tk AH*  ^  HfpBNA 1876 p. j  

h. 15756 (Ą . p rioHT. h. 33 3"k p 1 8 7 6 )1
O CTOAkK©, Ijl© IIOHJBHJH KOA^ 1 JKOBTHA
c. p kSa* a\©jkha, npH 3©X©bani© ©yca©kTh
©EHATklJfk §§ 1 A® 6 llOBUCUlOrO p©3n©-
pAA*fHA nfptCHAATH ll©HT©K> E©3©KOI© 
KpO/Wk KpOAHKOK'k TAKOJKk HHUlO MfNIHH 
SKipATA CCSHIH Bk OKpSKll Ttpi TOp'kÓBTi 
flBCTpi-rk, Oyr©pl(lHHkl H A® NtAMTHHHkl.

A© PfpfCHAAHA cero p®AA SB^pATk, 
AAAI©Tk B8TH CflApAABI CHAkH© 3K8ą©BAHH 
H E*k T©H cnOCOET* OYpAAJKfHH, IJiOKkl Hf-

L. 7067 ' (6315 2 —3)
Ck. Sąd powiatowy w B rodach zaw ia

dam ia w spraw ie egzekucyjnej ck. P rokura- 
toryi Skarbu im ieniem  funduszu indem ni- 
zaeyjnego przeciw  nieobjętym  masom  sp ad 
kowym po Sym sonie Lew inter, Boruchu 
ńg issen , Mojżeszu Temes i przeciw Reisli 
Żuraw el pto. 46 zł. 4 zł. 90 ct. zpn. n ie
wiadom a z życia i miejsc& pobytu Rej się 
Żurawel" iż dla niej ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata dr. Grossa ze substy tu- 
eyą D aw ida Bicka z Brodów i tem uż tusą- 
dową uchwałę z dn ia  23 czerwca 1888 1. 
10211 dozwalającą licy tac ję  realności pod
1. kons. 566 tab. 418 w B rodach położonej 
wyk. bip. 1. 1328 księgi gruntow ej gm iny 
kat. Brody objętej.

Brody, dnia 19 m aja 1889.

L. 33683 (6298 2— 3 ),
Ck. Sąd krajowy w spraw ach cywil- ‘ 

nych  we Lwowie wzywa dzierzyeieli kartki 
zastaw niczej ck. upr. galic. akc. Banku h i
potecznego we Lwowie nr. 7017 na zasta 
wione tamże dnia  21 listopada 1887 za 
kwotę 30 zł. aw. trzy losy czerwonego krzy
ża jako t o : 1 los austryacko czerwonego 
krzyża Ser. 07.858 n r. 39 nom inalnej w ar
tości 10 zł. aw. i dwa losy w łoskie czerw o
nego krzyża wartości nom inalnej po 25 li
rów Ser. 980 n r. 50 i Ser. 8.177 n r. 12, 
aby kartkę tę w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech  dni, licząc od trze- 
eiorazowego ogłoszenia n in iejszego  edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", tem pew niej tem uż 
Sądowi przedłożył, ile źe w przeciw nym  
razie kartka ta  na żądanie p. Ja n in y  G ro
blewskiej za am ortyzowaną uznaną zostanie, 

We Lwowie, 31 sierpn ia  1889,

(6424 2 -  3)
P. Dr. Józef B raun  w pisany został 

z dniem , 21 w rześnia 1889 na lis tę  adw oka
tów z siedzibą w Nadw ornej.

Z W ydziału Izby Adwokatów,
Lwów, dnia 21 w rześnia 1889.

L. 6332 (6837 2— 8)
C. k. Sąd pow iatow ym iejs. del. poda

je  do wiadomości, że celem doręczenia orze
czenia z 12 sierpnia 1889. L. 5643 w sp ra 
wie wywłaszczenia gruntów  w Jaśle  pod ko 
lej państwową Jasło  — Rzeszów ustanaw ia 
dla niewiadowych z życia i m iejsca pobytu 
E dw arda isiMaryanny Augustynów  kuratorem  
ad aetum  Dr. W iedigera adw okata w Jaśle .

Jasło , dnia 7 w rześnia 1889.

L. 20954 (6066 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie o g ła 

sza, źe w celu doręczenia ts. uchw ały  hi
potecznej z dnia 10 m aja 1889 1. 10388 w 
spraw ie M agistratu m iasta K rakow a o uzna
nie za pustkę realności pod lk. 279 d z . ,
V III w Krakowie wydanej dla wiewiado- j
mych z m iejsca pobytu a) w spółw łaścicielek: 
realności pod lk. 279 dz. V III w Krakowie: j 
Rebeki W ohlfeilerowej, E stery  i R acheli! 
K larm ann, adw. dr. W echsler, b) wierzycieli 
hipotecznych tejże realności Ch&lrna R itter- 
m ana, Sam uela Lem la M eiselsa, Jonasza 
Bienenfelda, Gecla Rakowera, Lewi Zukr 
zamężnej Libkowej, Szachne Bóhma, E ste ry  
Bóhm, adw. dr. H ubaezek kuratorem  ad 
aetum  ustanęw ionym  został.

Kraków, dnia 23 sierpnia  1889. ’ I

L. 8901 (6181 2 - 3 )
D nia 7 lipea 1887 roku zaalazł Mi 

chał Bunda gospodarz z K orni powiatu 
raw skiego na drodze między Rawą a Rzyez • 
kami b ire t żydowski w którym  zaszyte by
ły następujące p ien iądze: ośm dziesiąt pięć 
rubli (85) i 50 z i. a. w.

W m yśl §. 390 ust. eyw. c. k. S taro 
stwo w Rawie wzywa w łaściciela, ażeby w 
ciągu roku od dn ia  ogłoszenia wykazał 
prawa w łasności tej kwoty, inaczej bowiem 
postąpi się po m yśli przepisu §. 392 ust. 
cywil-

Rawa, dn ia  31 s ierpn ia  1889.

L. 3558  ̂ (6225 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku, p o 

w iadam ia niew iadom ą z miwjsca pobytu Gol- 
dę z Jakubow iczów  E hrlichow ę że w sp ra 
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu k re 
dytowego ziem skiego w Krakow ie przeciw 
Benjam inowi i Chaimowi Jakubowiczowi, a 
w zględnie spadkobiercom  Chaim a Jak u b o 
wicza o zapłacenie ra ty  pożyczkowej 43 zł. 
52 ct. i czterech ra t pożyczkowych 5 i  zł. 
n iem niej resztującego kapitału  176 zł. 45 ct. 
przy prow adzeniu egzekucyi na  posiadłość 
tabu la rną  Osada dw orska w Milczy dla n ie 
wiadomej z m iejsc pobytu Goldy z Iakubo- 
wiczów Ehrlichow ej kura to ra  w osobie adw. 
D r. Flakow icza ustanow ił i temuż uchw ały 
egzekucyjne doręczył.

Sanok, dnia 3go S ie rp n ia  1889.

L. 6299 (6241 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie de- 

leguje p. Ja n a  Szum peter c. k. notaryusza 
w Busku, ogółem do przedsiębrania w szyst
kich §. 183 a. ord. not. z du ia  21 m aja 
1885 1. 94 dz. u. p. określonych czynności 
urzędowych sądu tegoż, jak ie  okaZą się po 
trzebnem i w okręgu c. k Sądu powiatowego 
w Busku m ianowicie do spisyw ania aktów 
z e j ś c i a  i przedsiębrania wszelkich w postę- 
„o ?aniu spadkowem i opiekuńczem  po trze
bnych czynności, w których nie rozchodzi 
się o rozstrzygnięcie sądowe.

Delegacya ta  udzielana innym  c. k. 
notaryuszom  na okręg c. k. sądu pow iato
wego w Busku, traci swe znaczenie. 

Złoczów, dn ia  6 w rześnia 1889.

krajowego wyższego dodatkowo zastępcą 
przewodniczącego sądu przysięgłych radcę 
sądu krajowego Ambrożego Janow skiego. 

Prezydyum  ck. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dn ia  23 w rześnia 1889.

L . 33086 (6271 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza. że do tegoż Sądu dnia  19 sierpn ia  
1889 do 1. 33086 wnieśli Chaim  Sim che 
dw. im. i Sara  Chana dw. im . Sprechero- 
wie przeciw  niewiadom em u z życia i m ie j
sca pobytu Józefowi W ollisehowi i jego  
spadkobiercom  pozew o w ykreślenie praw a 
zastaw u dla kwoty 200 zł. aw. ze stanu  
biernego realności 1‘ 2851/* we Lwowie, na 
k tóry to pozew wyznaczono term in  dzie- 
więdziesięcio dniow y do w niesienia p ise
mnej obrony.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego ew en
tualn ie  jego spadkobierców  nie je s t  wiado
me, zosta ł dla niego adw okat D r. D ziędzie- 
lewiez kuratorem , a tegoż zastępcą adwo
kat dr. Paździera m ianowany.

W zywa się zatem  Józefa W ollischa lub 
tegoż spadkobierców  aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu, kuratorow i 
dostarczyli lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż Sądow i oznajm ili, gdyż in a 
czej ze zan iedbania w yniknąć mogące n a 
stępstw a szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 24 sierpnia  1889.

Doniesienia prywatne.

,.-gł pokoje z przynalsżuośeiami. — Po- 
^  m ieszkan ia  k aw a le rsk ie . Po 

kój i kuchnię Stajn ię i w ozow n ię  w y
najmuje Zarząd realności Emila B ertem iliana  
B ra je ra , ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 1 od 3 do 6. 5 62

kuracyjne
najtaniej poleca 6131

KAROL BAYER
w e  L w o w i e

przy ulicy Krakowskiej L. 11.

KXXXttkx+XXXKXXXX
n  Premiowana za swe wyroby srebrnym me-

dałem na wystawie hygienicznej we Lwowie %£

apteka pod,.ZłotymSłoniem" j f
U
n  
n  
x

X
n
X
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

X 
X 
X 
X
3 $  jako niezawodnie skutkujący środek prze- 
^  ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
^  kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, ckryp 

ce i i m y m  chorobom piersiowym. 
Cena pakietu 20 ct. wal. anstr. 

j38F“ Upraszam zwracać uwagę na to, by 
ua każdej paczoe „ziółek piersiowych  
dr. Seeburgera“ jaao wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem" Hen
ryka Bfum enfelda we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

X 
X 
X 
X
i
X
X
XXXXXXXXłXXXXXXX
L. 8074 (6456 1 - 3 )

Obwieszczenie.

L. 157 (6449)
D la V. i VI. zwyczajnej kadencyi są

dów przysięg łych , k tórych posiedzenia w c. 
k. S ąd sie  krajow ym  karnym  rozpoczną się 
dn ia  7 października i 18 listopada 1889 o 
godzinie 9 przed południem , zam ianow ał 
Jego E xcellencya P an  P rezyden t ck. S ądu

Zarząd król. wolu. h -n d l. m iasta J a 
rosław ia podaje do powszechnej wiadomo
ści, iź celem w ydzierżaw ienia praw a pro
p in ac ji i poboru dodatków gm innych od 
napojów spirytusow ych w Jarosław iu na czas 
od Igo  stycznia 1890 do 31 grudn ia  1892 
odbędzie się dn ia  15 października 1889 r. 
o godzinie 10 przed południem  w ra tu szu  
Jarosław skim  publiczna lieytacya zapomocą 
pisem nych ofert.|

Jako cenę wywołania ustanaw ia  się : 
a) za dzierżawę praw a propinacyi i 

poboru należyiości propina- 
cyjnej w ilości . . . .  30 .000  zł.

a) za dzierżawę p ra 
wa poboru dodatku gm innego 
w i l o ś c i   30.000 zł.

razem  60.000 zł.
z której to kwoty każdy do licytacyi p rzy
stępujący lO pr. jako w adium  z ofertą do 
rąk  K om isyi licy tacy jnej w gotówce" lub 
papierach  w artościow ych w ustępie, 23 wa
runków  licytacyjnych poszczególnionych, w e
d ług kursu dnia  ostatniego w Gazecie Lwo
wskiej notowanego złożyć je s t obowiązany.

R esztę w arunków  licytacyjnych m ożna 
przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze  w godzi
nach urzędowych.

Zarząd gm iny król. woln. hand l. m iasta 
W Jarosław iu , dn ia  20 w rześnia 1889.



Już opuścił prasę I 1 W

M A T A  I a  O  € n  © o  w y n a j ę c i a
dzieł polskich, niemieckich, łacińskich 
i francuskich, znajdujących się na 

składzie w antykw am i

M, HOlzla, we Lwowie
ulica T rybunalska L. 14.

Bogata treść wynosząca przeszło 6000 tytu
łów dzieł Eaukowyeh, odnoszących sie do wszyst
kich dziedzin wiedzy ludzk ej, _ szczególnie dziejów 
Polski, obfitująca w liczny zbiór tytułów prawdzi
wych antyków i osobliwości, wr szeie najprzystęp
niejsze ceny, a daleko niższe od cen targowych przez 
innych antybwarry żądanych — uczynią katalog 
tenże dla bibliom ana, uczonego, literata i w ogóle 
każdego poszukującego źródłowych dzieł nietylko 
pożądanym, lecz nawet niezbędnym. 6267

Cena katalogu 75 et., jednakże osobom zna
nym w ysyła  się na żadanie gratis i franko.

kia uniknięcia często zdarza
jących się pomyłek przy a- 

dresowaniu pozwalam sobie zwrócić 
uwagę Szanownej P. T. Publiczności, 
że mój skład fabryczny tak dla hur- 
townej jak i drobiazgowej sprzedaży 
pod firmą

A lo jz y  Httbiicr
tylko przy ulicy Karola Ludwika 
L. 18 od lat trzech się znajduje.

'  * ■ ■ ‘
X  Ocenione i polecone przez
<  Towarzystwo lekarskie krakowskie

(kom . przcin. le k .)
do 1. 840 z dnia 27 kwietnia r. 1880.

! przy ulicy Jołębiej 1.. 15 cały dom parterowy skła- 
i dający się z 7 pokoi, kuchni, pralni i kąpieli z przy- 
należnośeiami. Ogród własuy. Bliższa wiadomość 

w administracyi Gazety Lwowskiej. 6016

1 0  medali zasługi i  2  dyplomy honorowe
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
A n f l l e i i t i S i a .

<
<
<
<
<

<

O dznaczone m edalem  z a s łu g i  
n a  w ystaw ie  hygien iczno-lekarsk iej

we Lwowie 1888.

<

i

WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza J

Zygmunta Jana Kalickiego >
* w ćwierci itr. flaszkach z kieliszkiem *

W ino chinowe . . z ł. 1 5 0
„ chinowo-żelaziste . „ 1 50
„ r/.ewieniowe . . „ 1-50
„ pepsynowe . . „ 1 5 0
n peptonowe . . „ 1 50

W ina powyższe wyrabiam  n a  m aladze 
pod kontrolą Tow. lek. k ra ‘\

Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
We LW OW IE nabyć można w aptekach 

pp. J. W ewiórskiege, A. Koehsnowskiejjo, A. 
Sklepiń-kiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, orat w aptekach na prowineyi. 6166

N a jle p s zą  o c h ro n ą
przeciw

przeciągow i
i

reumatyzmowi 

elastyczne
w a ł e c z k i  wm w

do zatykania drzwi i okien.

K i t ,  _ « i p s ,
poleca taniej jak wszędzie
Alojzy Hubner, Lwów,

ulica Karola Ludw ika L. 13.

fi
Tadeusz Okornkki

Magazyn porcelany i szkła
we Lwowie ulica Halicka L. 4

poleca w wielkim wyborze 
najnow sze serw isy stołow e i herbaciane — 
szkło rznięte, cienkie graw erow ane i g ład 
kie stołowe — um ywalnie ze stolikam i ż e 
laznymi — tace lakierow ane i d rew niane — 
wielki wybór przedm iotów zbytkowyeb 

z porcelany, szkła, m ajoiiki i terakoty, 
Ifa  żąd an ie  w y s y ła  nu prow iu cyę  w zory  serw i

sów  do w yboru .
Oraz wypożyeza naczynie rozmaite, także noże, w i
delce i łyżk i na bale, w ieczorki, wi-sela i tym pod.

w każdej ilości 5478
po cenach najumiarkowańszych.

Paten tow ane S trakoseh-B oner

Maszyny do prania
i

margkniie
poleca 

A leksander
B I  JRS R  w, ©  o

Wiedeń, Oraben, Brńunerstrasse 6.
K a ta lo g i g r a t is  1 franko. 672

n iwawwoM BawM M m M M — w— m—
Ogniom*/ale żelazne 

1-4  aw*. «. .&*, _&
io przyśróbowaoi* jak 
niemniej nży- 

już i iwwe

najtaniej u
Bergera

Braunerstrasse, 10

U w a g i  f ^ e d f i e .
F r a n k o

4-2 kilo powideł najlepszych zł. 1.6'
1 50

2,
3
3
3

do 1 S0
* -

. 20
.50
.80

śliw  suszonych 
sardynek maryn. (moskali)
słoniny so lo n e j .......................
słoniny wędzonej . . . .  
słoniny paprykowanej , . 
smalcu w blaszauce . . .
smalcu w paczce . . . .  
kawy wybornej . . . .

8 funt. a 5 6 0 g r  świec stearynowych 
wysyłam frank® , jaboteż inne towary 

kowanych cenach.
Cennik na żądanie wysyłam franko

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi uteza 3 i.

o.
7.80

•3.
po

.90

.70
„ 0  50
6)
umiar-
5929

0000003 o oo o o o ce *
ww rj j rJ -vt  ł n  s  11 (

ccooooosooooooo; *
Z łasttej fabryki O

|  Pochodnie smolne i woskowe o
dla kolei źe la zn y -ih  i do pochodów  z  pochodniam i 8

poleca 5078

g  Fabryka świec woskowych H
a  F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A  §
Q  we Lwowie. ^

Cenniki szczegółowe rozsyła się franko.

O00QOO00OOOOQO3OS0OQOGOO£O0OOOOO

Żadna Pszenica
j  ‘s z e n l c a  c t i t o m  m l l a n i M a

d J V B  » a . sła.AI $T«w -  H_®-a"!* rt lSui. ^ ^ ^  a^as-d- Rie ^
uznana jako najlepsza na wystawie kolonialnej w Londynie i w roku 1887 na wielkiej krajowej wysta
wie saskiej. W edług orzeezenia profesora dr. Nobbe-Tharaud— pierwszorzędnej powagi w tej dziedzinie — 
waga hektolitrowa 79s/5 kilogr,; w pieczywie 4? p r e , zatem 10 pre. więcej niż najlepsza pszenica w ęgier
ska. Mimo opóźnionego wysiewu i nadzwyezajuej posuchy, pozostało ziarno także i w tym roku pełne i 
doskonałe. Udała się wszędzie zarówno dobrze, gdzie łylko zasiana została. ' W  dowód tego przytaczamy 
kilka z licznych świadectw z najrozmaitszych części krajów .--P . H. Habage Pungetscheidt z W estfalii pisze: 
Sprowadzona w roku zeszłym  pszenica „Manitoba" okazała się wyśm ienitą. — Pan W . Jentsch, domena 
BroekotBchine na Szląsku: W ynik zarządzonego wysiewu 5!) kilo czerwonej pszeoicy „Manitoba“ zadowolnił 
mnie tak co do stanu zasiewu jak i co do wytworzenia kłosów zupełnie. — P. Franciszek Krischke w 
Brawin (Szląsk austryaeki): Z pszenicy, którą posiałem w jesien i, obaczyłem tylko gołe pole, a z zasiewu 
nie było znaku, aż dopiero w maju, potem dopiero zaczęła od razu róść i była bardzo dobrą bez śuiedzi 
i rdzy, której posiadały moje dwa inne gatunki. Mieliśmy na wiosnę w ilgoć i zi.nno a w lecie posuchę 
i upały. —  P. Józef Peter w Strassenmuhl (w Bawaryi): Nabytt u pana pszenicę wysiałem  w jesie ń i 
okazała się wyborną. — Pan F . Tólle Kleinmaepe (Lippe): Nabyte u pana 5 bilo pszenicy dostarczył? 
313 ft. lub 166‘5 kilo. — Ofiarujemy 109 kilo po 25 złotych wraz z nowym workiem z odstawą ztąd. — 

Przesyłka pocztowa 5 kilo po 2 zł. franko do wszystkich stacyj pocztowych w Austro-WeKrzech.
B e r g e r  & C o . K 6 t z s c h e i t b r o d a » D r e s d e n  C S a c h s e ń ) .  5927

nie je s t «  z ia rn ie ,
tak  w j t f  l |  2  rł- £ćśe ie . 
tak znakoill t ł  trT treczywie 
i w yborna w mące, jak

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod w zglę
dem skutku 1 dobroci z A ntilentilią. Środek ten otizym any 

z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje
  cerze świetną białośd, św ieżość i delikatność. — Cena 2 zł.,popakowanie 20 ct.
^  1 1  włosom siwym i wypłowiałym  po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny
g  2  m . S S * g l ?  1 1 9 1 8  kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza w łosy, które pod wpły- g j

i j? wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękośó i połysk. — Cena flakonu A
1 zł. 50 et., opakowanie 20 ct. ______ _ _

t  Pomada chino-taninowa wyp,d*°i“ 11
Słoik 1 z ł. 50 et., z opakowaniem 15 ct. więcej. 6369

L  888 Za pomadę ehiuo-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań
ski, j pomady, byłbym zupełnie w yłysia ł. 'Władysław Pilszak, Duszatyn.

J A N  I H N A T O W I C Z
Sklepy w łasn e : we Lwowie u!. K opernika L. 3 i ul. H alicka róg W ałowej L. 25 

w Krakowie Sukiennice L. 20. w C zsrniow cach Rynek L. 2.

> 4-

Oryginalna chińska i japońska
W y s t a w a  h a f t ó w  j e d w a b n y c h

w e  l y w o w i e ,  6453
w hotelu Francuskim pokój nr. 7 , 1. piętro.

Takowa sk łada się z parawanów, obrusów, bogato haftow anych dekoracyj 
ściennych (P aneaus), m ałych haftów stosow nych do poduszek itp . Znajduje 
się też wiele innych praw dziw ie japońskich starych  i nowych przedm iotów  
sztuki z bronzii, emajlśi i porcelany, jako  to : wazy, miski ,  garnk i itp . rze 
czy w kolekcji zaw artych. W szystkie te towary są z powodu zupełnego 
zw inięcia europejsko chińskich składów  w celu zapobieżenia wielkich t ru 
dów i kosztów transpo rtu  napow rót dziś i w następnych 3 dniach

od godziny 10 z  rana do 6 w ieczór
po nadzwyczaj niskich cenach z wolnej ręki do sprzedania. N adarza się 
więc tu tejszej P. T . Publiczności sposobność, która bezwarunkowo nigdy n ie  
powróci, usbyó za bezcen najpiękniejsze przedm ioty dekoracyjne i sztuki

w  h o te lu  F r a n c u s k im  p o k ó j n r .  7 .

m n s

l f § ® N ć ^

°* k  Żfcfi n i i M  " p r z y w '
kolej galicyjska f j j y fs  Karola Ludw ika. 

XXXV. Nadzwyczajne
Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów

ces. król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się w poniedziałek dnia 28. października 1889 r. o godzinie 

lOtej przed południem w Wiedniu
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów

I. Eschenbachgasse Nr. 9.

Porządek dzienny:
1. Ukiad tyczący się wybudowania drugiego toru między Krakowem 

i Lwowem.
2. Zebranie potrzebnych do tego środków pieniężnych za pomocą po

życzki, względnie zjednoczenie pożyczek Towarzystwa.
3. Zmiana §. 44 ustęp ostatni statutów Towarzystwa (co do podpisy

wania firmy).
W celu korzystania z praw a głosowania na walnem zgromadzeniu n a 

leży złożyć akcye (§§ 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 12 października 
r. b. włącznie: w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, w c. k. uprz. Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu, w kantorzeM . S. Rotszylda; we Lwowie: 
w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu i w 
c. k. uprz. gal akcyjnym Banku hipotecznym ; w Krakowie: w galicyjskim 
Banku dla handlu i przem ysłu; w Berlinie: w kantorze S. Bleichróder, w 
Banku dla handlu i przemysłu, w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, 
w kantorze Mendelsohn et Comp. i w kantorze Richtera et Comp.; w Wro
cławiu: w szląskiej spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym Zakła
dzie kredytowym niemieckim; w Hamburgu: w kantorze pp. L Behrens 
i synów { w Frankfurcie n/M. w kantorze pp. M. A. Rotszylda i synów 
i w niemieckim Banku dla papierów wartościowych i w eksli; w Monachium: 
w kantorze Merck, Kinck et Comp.; w Stntgardzie: w W irtemberskim za
kładzie bankowym, ongi Pflaum et Comp.

K*.żde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyona- 
ryusz nie może zastępować więcej jak  25 głosów we własnem i moco
dawców imieniu.

Wiedeń dnia 27 września 1889.

Mada SEawiadowcza.
Z drukarn i W L Łozińskiego ul. C sarniackiego L. 12 dom W ernera. (Za?z$dc* W ładysław  i . W eber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


